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Dzisiaj będzie częściowo sło­

necznie, z najwyższą temperatu­
rą do 40 F (4.4 C), wiatry za­
chodnie i północno zachodnie z 
prędkością od 15 do 30 mil na godz.

Jutro wzrost zachmurzenia, nie­
co chłodniej, temperatura najniż­
sza do 22F(-5.6C).

Wschód słońca o godz. 7:18 ra­
no, zachód o godz. 4:33 wieczo­
rem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 4 stycznia 

— Eugeniusza/ Anieli i Ty­
tusa, 1/

Jutro czwartek, 5 stycz­
nia — Emiliana, Edwarda i 
Szymona.

Pojutrze piątek, 6 stycz­
nia — Trzech Króli.
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ATAK IZRAELA NA BAZY SZYITÓW
Rząd Syrii Zwolnił Pilota US

Parking 
Przed Mauzoleum 

Lenina
Moskwa (CT) — W zeszły piątek 

wieczorem sowiecka milicja zatrzy­
mała w Moskwie kilku amerykańs­
kich robotników, skierowanych tam 
do pracy przy budowie nowego budyn­
ku ambasady Stanów Zjednoczonych. 
Przestępstwo Amerykanów polegało 
na zaparkowaniu samochodów na 
Placu Czerwonym, tuż przy wejściu 
do Mauzoleum Lenina.

Robotnicy nie wywołali tam żadnej 
awantury, lecz prawdopodobnie 
według władz sowieckich popełnili nie- 
słychłane świętokradztwo. Ameryka­
nów zwolniono dopiero po potwierdze­
niu ich tożsamości przez pracownika 
placówki dyplomatycznej USA w Mos­
kwie. We wtorek powrócili do normal­
nej pracy, jednak lada dzień spodzie­
wają się zawiadomienia, że nie są 
mile widziani w Związku Sowieckim, 
toteż mają niezwłocznie opuścić gra­
nice tego kraju.

Stan 
Wyjątkowy 
w Tunezji

Tunis. Tunezja (UPI) — Po 6 tygod­
niach krwawych starć obywateli z 
policją, prezydent Tunezji, Habib 
Bourguiba wprowadził w tym kraju 
stan wyjątkowy. Polega on na godzi­
nie policyjnej, obowiązującej od 
zmierzchu do świtu, zakazie zgroma­
dzeń więcej, niż 3 osób oraz poleceniu 
otwarcia ognia do każdego, kto odmó­
wi przedstawienia swojego dowodu 
tożsamości.

Agresywne protesty ludności rozpo­
częły się w Tunezji w zeszłym tygo­
dniu po ogłoszeniu przez władze 100- 
procentowych podwyżek cen chleba. 
Zdeterminowani obywatele podkłada­
li ogień pod budynki rządowe, dewas­
towali sklepy oraz niszczyli samo­
chody.

Jak dotąd nie ma jeszcze konkret­
nych doniesień na temat ofiar starć 
społeczeństwa z policją, jednak przy­
puszcza się, że w ich wyniku co naj­
mniej 4 osoby zginęły, a kilkadziesiąt 
innych zostało rannych.

Władze tunezyjskie podały do wia­
domości, że zwiększenie cen chleba 
oraz kilku innych produktów zbożo­
wych nastąpiło tam po raz pierwszy 
od 15 lat i zostało uznane za konie­
czne w celu zredukowania deficytu 
budżetowego kraju.

Policja stwierdziła też, że demons­
tracje na południu Tunezji były nie­
wątpliwie skutkiem akcji propagan­
dowej, prowadzonej tam z terenów 
sąsiedniej Libii. Wśród zatrzymanych 
uczestników protestacyjnych znajdo­
wało się kilku agitatorów, działają­
cych z ramienia rządu libijskiego.

Ponad 100 Żołnierzy 
Salwadorskich Zginęło 

w Jednej Bitwie
San Savador, Salwador (UPI) — 

Dowództwo armii salwadorskiej przy­
znało, że straty wojsk rządowych wy­
niosły w ciągu ubiegłego tygodnia 
ponad 100 zabitych. Większość żołnie­
rzy padła w czasie walk z lewicowymi 
partyzantami na terenie północnej 
prowincji kraju. Walki ostatniego ty­
godnia przerodziły się w najbardziej 
krwawą — na przestrzeni ostatnich 4 
lat — klęskę wojsk rządowych.

Dowództwo armii podało listę strat 
we wtorek. Najwięcej strat poniosła 
armia Salwadoru w czasie zmagań o 
opanowanie bazy wojskowej El Para- 
iso, położonej w odległości 30 mil na 
północ od stolicy kraju.

Żołnierze, którzy padli w El Paraiso, 
pochowani zostali w niedzielę w maso­
wym grobie.

Prez. Reagan 
Podziękował 
Prez. Assadowi
Kandydaci Na Prezydenta 
Chwalą Jesse Jacksona 
Za Sukces w Damaszku
Washington (UPI, CT) — Amery­

kański pilot, zestrzelony nad częścią 
Libanu, okupowaną przez Syrię, Ro­
bert Goodman Jr. oraz demokratycz­
ny kandydat na prezydenta, Jesse 
Jackson, przybyli dzisiaj do kraju. 
Jackson, przywódca czarnej spo­
łeczności w Chicago, zaapelował oso­
biście do Prezydenta Syrii, o uwol­
nienie Goodmana z niewoli. Robert 
Goodman został zestrzelony na Liba­
nem 4-go grudnia, zeszłego roku i 
spędził w syryjskiej niewoli dokładnie 
miesiąc.

W oświadczeniu wydanym po uwol­
nieniu Goodmana, rząd Syrii stwier­
dził, że była to “odpowiedź na huma­
nitarny apel ze strony amerykańskie­
go, demokratycznego kandydata na 
prezydenta, Jesse Jacksona oraz rzą­
du USA.” Rozmowy, które doprowa­
dziły do uwolnienia Goodmana, prze­
prowadzone zostały między mini­
strem spraw zagranicznych Syrii, 
Abdelem Halimem Khaddam, amba­
sadorem USA w Syrii, Robertem Pa- 
ganelli oraz Jacksonem.

Na wiadomość o uwolnieniu amery­
kańskiego pilota z syryjskiej niewoli 
prez. Reagan podziękował Jackson- 
woi za jego udział w tej sprawie oraz 
wystosował list z podziękowaniem do 
Prezydenta Syrii. W liście tym Rea­
gan zasugerował zwiększenie wysił­
ków w celu lepszej współpracy ze 
Stanami Zjednoczonymi dla “zapro- 

(Dokończenie na str. 4-ej) 

Lewicowy 
Terroryzm 

w Hiszpanii
Madryt (UPI) — Lewicowe skrzy­

dło grupy terrorystycznej “Grapo” 
przyjęło na siebie odpowiedzialność 
za zamordowanie 2 policjantów na 
przedmieściach Madrytu. W telefonie 
do hiszpańskiej rozgłośni radiowej 
grupa ta poinformowała, że mor­
derstwa dokonano dla uczczenia rocz­
nicy zastrzelenia przez policję jej 
szefa, Juana Martina Luny, w r. 
1982, w Barcelonie.

Sprawcy zamachu na policjantów 
zdołali uciec na piechotę z miejsca 
morderstwa i poszukiwania ich nie 
dały dotychczas żadnych rezultatów.

Działalność ugrupowania terro­
rystycznego “Grapo”, którego nazwa 
jest skrótem od Antyfaszystowskich 
Rewolucyjnych Grup 1-go Paździer­
nika, rozpoczęła się w 1975 r., na 
krótko przed śmiercią dyrektora Hi­
szpanii, Francisco Franco. Grupa ta 
charakteryzuje się skrajnie lewicową 
filozofią polityczną. Przyjęła ona na 
siebie odpowiedzialność za dokonanie 
wielu zamachów, przede wszystkim 
na policjantów oraz cele wojskowe.

“Grapo”, w momencie aresztowa­
nia jej głównych przywódców w r. 
1979, m.in. Luny, uważana była przez 
policję za rozpracowaną i rozbitą, 
co okazało się później nieprawdą. 
Aresztowany Luna oraz pozostali 
członkowie grupy uciekli z więzienia 
kilka miesięcy później i wznowili swo­
ją terrorystyczną działalność, prze­
prowadzaniem zamachów bombo­
wych w 10-ciu miastach hiszpańskich, 
we wrześniu 1982 r. W zeszłym roku 
“Grapo” przyjęło na siebie odpowie­
dzialność za zamordowanie 2 strażni­
ków oraz policjanta, a także za ataki, 
w których rannych było 2 innych 
policjantów. W 1983 r. policja are­
sztowała 7 osób podejrzanych o człon­
kostwo w “Grapo”.

i

NOWY ORLEAN. — Kiedy w ubiegłą środę w wielu miej­
scowościach kraju panowały silne mrozy, mieszkańcy miej­
scowości Kenner, położonej niedaleko Nowego Orleanu mie­
li poważne kłopoty z wodą, która pozalewała ulice. W oko­
licach tych notowano bowiem ulewne deszcze i silne wiatry. 

(UPI)

Życzenia Noworoczne 
Biskupa C. Domina

Biuro Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i Fundacji Charytatywnej 
K.P.A. (1200 N. Ashland Ave. Room 
431, Chicago, U. 60622) otrzymało list 
z życzeniami świątecznymi i noworo­
cznymi od biskupa Czesława Domi­
na, przewodniczącego Komisji Chary­
tatywnej Episkopatu Polski, który 
rozdziela dary z zagranicy dla bied­
nych w Polsce. Poniżej tekst listu bis­
kupa Domina, (z Katowic).
"Pokój ludziom dobrej woli" (Łk 2,14)

Święta Bożego Narodzenia są w 
obecnym okresie wielkiego zagroże­
nia pokoju światowego okazją do zło­
żenia życzeń pokoju wewnętrznego i 
zewnętrznego.

Pokój wewnętrzny bazuje na przy­
rzeczeniu Chrystusa Pana: “Pokój 
zostawiam wam, pokój mój daję 
wam. Nie tak jak daje świat, ja wam 
daję” (J 14,27). Niech narodzony w 
betlejemskiej stajni Zbawiciel świata 
udzieli obficie tego pokoju.

Święta Bożego Narodzenia są rów­
nocześnie okazją do złożenia podzię­
kowania za wkład do utrwalenia poko­
ju zewnętrznego poprzez udział w 
charytatywnej działalności na rzecz 
potrzebujących wsparcia material­
nego i duchowego. Chrystus Pan nie 
kazał o pokój walczyć, lecz pokój 
czynić, mówiąc w kazaniu na górze: 
“Błogosławieni, którzy wprowadzają 
pokój, albowiem oni będą nazwani 
synami bożymi” (Mt 5,9).

Pokój o który się walczy, jest często

Były Prezydent 
Nigerii Powrócił 

w Kajdankach Do Lagos
Lagos, Nigeria. (UPI) — Nowy wojs­

kowy reżym Nigerii sprowadził z pow­
rotem do stolicy kraju, zakutego w 
kajdanki, obalonego niedawno cywil­
nego prezydenta Nigerii Shenu Sha- 
gari.

Shagari poddany będzie przesłucha­
niom. Został on przewieziony do La­
gos samolotem z północnej prowincji 
kraju, z miejscowości Kaduna. Nowe 
władze wojskowe trzymały go tam 
pod strażą od soboty, tj. od chwili 
dokonania przewrotu.

Władze reżymowe zdjęły również 
obowiązującą godzinę policyjną, jak 
również wznowiły międzynarodowe 
loty z lotniska w Lagos. Wznowiono 
także połączenie telefoniczne i te­
leksowe.

Jednocześnie władze policyjne pro­
wadzą poszukiwania ponad 25 b. 
członków rządu cywilnego Nigerii. 
Wysnuwane są przypuszczenia, że 
wielu z nich wyjechało za granicę. 
Zamach wojskowy w Nigerii przepro­
wadzony został cztery dni temu. 

pokojem cmentarnym. Pokój, który 
się czyni, jest pokojem życia i rozwoju. 
Pomoc organizowana i niesiona w 
ostatnich latach dla Narodu Polskiego 
hvła lepszvm wkładem na rzec? za­
chowania pokoju światowego niż 
wszelkie hałaśliwe manifestacje uli­
czne tzw. obrońców pokoju. Episkopat 
Polski na 197 konferencji plenarnej 
w Warszawie dnia 17 listopada 1983 
wydal komunikat, w którym pisze 
dosłownie: “Wraz z całym Narodem 
wyrażamy głęboką wdzięczność kra­
jom, które spieszą z wieloraką pomo­
cą naszemu społeczeństwu. Jest ona 
nadal bardzo potrzebna”.

Serdeczne życzenia Świąteczne i 
Noworoczne składa Kongresowi Polo­
nii Amerykańskiej oraz wszystkim 
Współpracownikom i Ofiarodawcom 
Czesław Domin (przewodniczący) 
Katowice, dnia 5 grudnia 1983.

Zacięte Walki 
w Afganistanie 
New Delhi, Indie (UPI) — Afgań- 

ska, oficjalna agencja prasowa po­
dała do wiadomości, że oddziały bez­
pieczeństwa zabiły prawie 500 rebe­
liantów oraz wzięły do niewoli 210 
innych, w czasie walk stoczonych 
w pobliżu północnej granicy z Sowie­
tami, pod koniec zeszłego miesiąca. 
Ponadto agencja poinformowała o 
poddaniu się w ręce wojska 100 in­
nych rebeliantów, w tym samym re­
jonie Afganistanu, tj prowincji Ba- 
dakh Shan.

Informacje te nie zostały dotych- 
cza potwierdzone przez źródła nieza­
leżne, w związku z tym, że Afgani­
stan nie wpuszcza zachodnich repor­
terów.

Walki afgańskich rebeliantów z 
okupacją sowiecką w prowincji Ba­
dakhshan, znajdującej się 25 mil na 
zachód od granicy z Pakistanem oraz 
25 mil na południowy zach. od gra­
nicy z Sowietami, były w ciągu ostat­
nich 4 lat bardzo częste.

Zgodnie z posiadanymi informacja­
mi, armia afgańska licząca 30,000 
żołnierzy jest wspierana przez 105,000 
żołnierzy sowieckich. Słabo wyposa­
żeni rebelianci, utrzymują, że jest 
ich 100,000-200,000, chociaż wywiad 
zachodni skłania się raczej ku liczbie 
10,000-20,000.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara wzrósł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.7740 DM, 
2.22285 SF, 8.49 FF).

Cena złota spadła w Londynie do 
$376.635 za uncję.

Lech Wałęsa 
Dziękuje 

Za Życzenia
W odpowiedzi na życzenia, wysła­

ne w imieniu Związku Narodowego 
Polskiego w depeszy podpisanej przez 
prezesa Alojzego Mazewskiego oraz 
sekretarza generalnego Emila Ko­
lasę, przywódca “Solidarności”, Lech 
Wałęsa nadesłał podziękowanie w li­
ście z 11 listopada 1983 r.

List ten jest treści następującej: 
“Serdecznie dziękuję za gratulacje 

i życzenia przesłane z okazji otrzy­
mania Pokojowej Nagrody Nobla za 
rok 1983.

Przyznanie jej jest w moim prze­
konaniu wyrazem głębokiego zrozu­
mienia tych idei, które przyświecały 
nam dotąd i nadal są dla nas dro­
gowskazem.

Uważam, że w ten sposób został 
uhonorowany wysiłek milionów Po­
laków, którzy wykorzystując wszel­
kie dostępne pokojowe środki dążyli 
do przyznania należnych im praw.

Muszę z żalem przypomnieć, że nie­
którzy z nich nadal pozbawieni są 
wolności.

Dziękuję za poparcie Waszego 
Związku i całej Polonii udzielane do 
tej pory naszemu ruchowi i liczę 
na nie również w przyszłości”.

LECH WAŁĘSA

Cios 
w Politykę 

US w Libanie 
Washington (UPI) — Prowadzona 

przez administrację rządową polityka 
w Libanie, spotkała się z podwójnym 
ciosem, gd. jeden z jej głównych 
zwolenników senackich wystąpił z 
propozycją wycofania amerykańs­
kich “marines” z Libanu, a marsza­
łek Izby Thomas O’Neill dal do zrozu­
mienia, że pójdzie wkrótce w jego 
ślady.

Przewodniczący senackiego komi­
tetu spraw zagr. Charles Percy oś­
wiadczył we wtorek, że nie istnieją 
żadne konstruktywne powody do utrzy­
mania oddziałów strzegących pokoju 
w Libanie. Percy wystąpił z propozy­
cją rychłego zastąpienia stacjonowa­
nych w Libanie amerykańskich strzel­
ców morskich — wojskiem “z krajów, 
które nie dźwigają tak wielkiego cię­
żaru, jak Stany Zjednoczone”.

Krótko po tym wystpił z ostrzeże­
niem marszałek Izby Thomas O’Neill, 
który oświadczył, iż w wypadku, jeśli 
administracja rządowa nie przyśpie­
szy swych zabiegów dyplomatycz­
nych w Libanie i nie wyśle do tego 
kraju zespołu “pierwszej klasy” nego­
cjatorów — to wówczas również i on 
będzie popierać inicjatywę wycofania 
wojsk amerykańskich z tego kraju. 

“Pragnę, aby amerykańscy strzel­
cy morscy wycofani zostali możliwie 
jak najrychlej”, oświadczył Percy 
(R. 111.). Oświadczenie to zawiera 
zasadniczy zwrot w stosunku do zaj­
mowanego przezeń stanowiska jesz­
cze we wrześniu ub. roku. Wówczas 
to Percy był czołowym rzecznikiem 
kompromisowego planu przewidują­
cego pozostawienie w Libanie wojsk 
aż do początku r. 1985.

“Stanowimy cel.... i powodujemy 
wrogą akcję”, powiedział senator z 
Illinois. Percy wstrzymał się jednakże 
od wydania ostatecznych opinii do 
czasu, aż odbędzie się w dniu 11 sty­
cznia posiedzenie komietetu spraw 
zagr.

Inny, dotychczasowy zwolennik 
polityki prez. Reagana republikański 
przywódca senacki Howard Baker, 
nie zmienił swego stanowiska, pozos­
tając wiernie przy Prezydencie.

Prez. Reagan zapoznał się we wto­
rek raz jeszcze z aktualną sytuacją w 
Libanie i przekazał swemu specjalne­
mu wysłannikowi Donaldowi Rums- 
fei/hwi swe nowe rozkazy — w celu 
kontynuowania zabiegów dyplomaty­
cznych, zmierzających do zakończe­
nia w Libanie wojny domowej.

Kolejna Misja 
Wysłannika US 
Na BI. Wschód
Rząd Libanu 
Zaakceptował Plan 
Pokojowy Dla Bejrutu
Bejrut, Liban (UPI) — Izraelskie 

samoloty wojskowe dokonały w dniu 
dzisiejszym nalotu na bazy ugrupo­
wań muzułmańskiej sekty szyitów, 
położone w pobliżu miasta Baalbek, w 
kontrolowanym przez Syrię wscho­
dnim Libanie. W akcji brało udział 16 
samolotów.

W chwili obecnej nadchodzą sprzecz­
ne doniesienia na temat liczby ofiar 
dzisiejszego ataku. Niezidentyfikowa­
ny rzecznik armii syryjskiej stwier­
dził w Damaszku, że w wyniku izrael­
skiego nalotu 17 osób zginęło, a 100 zo­
stało rannych. Chrześcijańska roz­
głośnia radiowa w Bejrucie utrzymu­
je jednak, że liczba ofiar była znacz­
nie większa i wynosiła co najmniej 60 
zabitych i 300 rannych.

Podobnie jak we wtorek z ziemi od­
powiedziano na atak ogniem artylerii 
przeciwlotniczej oraz skierowano 
przeciwko izraelskim samolotom po­
ciski typu Sam-7, które same napro­
wadzają się na cele o wyższej tempe­
raturze.

Jak jednak stwierdził rzecznik izra­
elskiego lotnictwa, wszystkie samolo­
ty po udanej akcji bezpiecznie powró­
ciły do bazy w Tel Avivie, oświadczo­
no również, że celem ataku było znisz­
czenie bazy proirańskich terrory­
stów, którzy ponoszą odpowiedzial­
ność za liczne zamachy, wymierzone 
przeciwko siłom izraelskim, amery­
kańskim oraz pozostałym wojskom, 
wchodzącym w skład Międzynarodo­
wego Korpusu Pokojowego w Libanie.

Izrael twierdzi, że szyiccy muzuł- 
(Dokończenie na str. 4-ej)

Haniebne 
Przechwałki 
Morderców

Belfast, Pin Irlandia (UPI) — 
Wyjęta spod prawa Irlandzka Armia 
Republikańska wystąpiła z prze­
chwałkami, że to ona przeprowadzi­
ła zamach na nilicjanta w pobliżu 
granicy z Irlandią.

Zastrzelony “był członkiem brytyj­
skiej maszyny wojennej w Irlandii” 
— głosi oświadczenie IRA, która pro­
wadzi walkę o zakończenie brytyj­
skich rządów w Ulsterze oraz zjed­
noczenie tej prowincji z Republiką 
Irlandii.

Policja w Belfaście podała do wia­
domości, że zastrzelony Gregory El­
liott, mający 25 lat, był farmerem, 
ale też służył jako policjant w wol­
nym czasie, jaki miał do swej dy­
spozycji. Został on zastrzelony z bro­
ni automatycznej, otrzymując trzy 
trafienia, gdy jechał swoją małą cię­
żarówką. Zamachowiec uciekł pie­
chotą przez bliską granicę iralandz- 
ko-brytyjską.

Zastrzelony jest pierwszą ofiarą 
zbrodniczego działania IRA w 1984 
r. W zakończonym już 1983 r. w za­
machach terrorystycznych IRA i ode­
rwanych od tego ośrodka grupek 
marksistowskich zginęło 75 osób, gdy 
w 1982 r. zamordowano 97 osób.

Według policji Belfastu, w 1983 
r. wystąpiło znaczne polepszenie 
w zwalczaniu terroryzmu. Władze 
brytyjskie uważają, że IRA traci fi­
nansową pomoc ze Stanów Zjedno­
czonych, co zarysowało się wyraźnie 
w 1983 r.

Nowy Biskup 
Diecezji Przemyskiej 

W dniu 1 grudnia br. Papież Jan 
Paweł II mianował nowym biskupem 
pon.ic iczym diecezji przemyskiej 
dotychczasowego rektora Wyższego 
Seminarium Duchownego w Przemy­
ślu — ks. kanonika dr. Stefana Mo­
skwę.
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P,

Wiceprezes Piwowarczyk 
w Grupie 1972 ZNP

Wiceprezes Związku Narodowego 
Polskiego Antoni Piwowarczyk przy­
będzie na instalację nowego zarządu 
Grupy 1972 ZNP Tow. Kopiec Piłsud­
skiego, które odbędzie się w niedzielę 
8 stycznia br. o godz. 2:30 po poł w 
sali Karlov Klub przy 4058 W. 47-ma 
Str.

Spotkanie to połączone będzie z tra­
dycyjną “Gwiazdką” dla dzieci. Za­
praszamy wszystkich członków do 
licznego udziału.

Mieczysław Nowotarski — prezes 
Andrzej Sławiński — sekr. prot.

Z Wyborów i Instalacji 
w Grupie 3211 ZNP

Tow. Norwida w Chicago
Na grudniowym zebraniu Grupy 

dokonano przeglądu całorocznej pra­
cy Zarządu oraz wybrano i zaprzy­
siężone nowy Zarząd Grupy na rok 
1984, w składzie:
Jan Jabłoński — prezes, Zofia Matu­
szak — wiceprezeska, Józef Jasiak 
— wiceprezes, Emilia Jabłońska — 
sekr. finansowy, Alfred Karwowski — 
sekr. prot. Ryszard Parzymies — 
skarbnik, Jan Puchała — marszałek.

Zebranie zaszczycił swoją obecnoś­
cią były komisarz Okręgu 13-go ZNP, 
Józef Sikora, który wyraził się z uzna­
niem o naszej pracy, a także podzielił 
się wiadomościami z przebiegu obrad 
Sejmu Związkowego w Orlando, Flo­
ryda.

Warto podkreślić, że J. Sikora jest 
duchowym natchnieniem naszej Gru­
py. Pomógł on zorganizować Sekcję 
Siatkówki w Okręgu 13-tym, przy Gru­
pie 3211, również za jego pośrednic­
twem otrzymaliśmy donację $750.00 
na zakup sprzętu sportowego z firmy 
Fel-Pro Better Neighborhood Fund, 
Skokie, Illinois. Nadmieniamy, że w 
tej instytucji, (w Skokie, II.), pracuje 
Helena Stawicka, która decydująco 
wpłynęła na pozytywne załatwienie 
udzielonej nam pomocy finansowej.

Jan Jabłoński — prezes 
Alfred Karwowski — sekr. prot.

Poza tym wszystko będzie tak jak 
było dotychczas, tzn. będą kanapki, 
kawa, herbata, ciasto, bar, bridge 
i dancing (tym razem muzyka nie 
z taśmy, a skrzypce i fortepian), 
a zarząd dołoży starań, by wieczór 
był przyjemny. Jedna tylko będzie 
zmiana, a amianowicie: będziemy 
prosili od nowego roku o jednego 
dolara więcej w donacji za wstęp 
na pokrycie wyższych kosztów sali 
i programów artystycznych. A więc 
zapraszamy. Zarząd Klubu

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

Zebranie Towarzystwa 
Białego Orła 

Grupa 2727 ZNP
Towarzystwo Białego Orła, Gr. 2727 

ZNP będzie miało swoje miesięczne 
posiedzenie w piątek, 6 stycznia, w 
sali Weteranów, 4800 S. Wood, o godz. 
7:30 wieczorem. Sekretarka finanso­
wa Józefina May będzie urzędować 
już od 7-ej. Ze względu na bardzo 
ważne sprawy, jak urządzenie insta­
lacji zarządu w styczniu, prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

Zawiadamiamy wszystkich naszych 
delegatów do Gminy 39, że posiedze­
nie wyborcze w Gminie będzie we 
wtorek, 3 stycznia, w Paradise Hall, 
na rogu 48-ej i Wood. Wszyscy delega­
ci są proszeni o przybycie, po wybo­
rach będzie poczęstunek.

Frank Goryl — prezes 
Walter Tokarz — sekr. prot.

— Poprosimy go, bo inaczej „wydry” nie zro­
bimy. On siądzie przy kierownicy. Będzie miał ko­
pyto. Ja pójdę z tobą, a jak sekretarz będzie się 
zbliżał do Bogadzielnej wyminę was, wejdę do 
auta, przygotuję drzwiczki i tak dalej. Też wezmę 
kopyto. Jak zdarzy się poruta, to we trójkę jak 
zaczniemy pruć z kominów, to im się odechce.

Jaś wiedział, że przy robotach na „wydrę” 
blatni często stosują zasypywanie oczu tabaką lub 
pieprzem. Powiedział to Filipowi.

— Nie inaczej tylko tak. Jabym mu tłuczonego 
szkła dodał i tak dalej. — Filip szeroko ziewnął.

Gdy Jaś i Filip opowiedzieli plan raboty Ażu­
rowi, ten przez pewien czas gwizdał i nie odpowia­
dał na propozycje. Potem zapytał.

— A jak auto?
— Co auto? — nie zrozumiał Filip.
— Po pierwszej robocie będzie” zasypane”.
— Zrobimy tak. Obrócę przed robotą numer 

na drugą stronę, lub zdejmę.
— Trzeba namalować inny numer i zamazać 

błotem gwiazdy.
Wyczuwało się, że Ażurowi nie zależy wcale na 

tej robocie. Lecz widocznie nie chciał odmówić 
chłopakom, którzy bez niego nie mogliby zrobić 
„wydry”. Poza tym wiedział, że Jaś jest w trud­
nej sytuacji materialnej. To zadecydowało o jego 
zgodzie.

Filip Łysy z zadowoleniem zatarł dłonie. Lecz 
po chwili przybrał solidny, obojętny wyraz twarzy 
i ziewnął. Przypomniał sobie swój „styl”.

Omówiono wszystkie szczegóły. Wypracowano 
terminy i miejsce spotkania. Filip poszedł do „Eu­
ropy’’ zatelefonować po auto. Chcieli przejechać 
trasę zamierzonej ucieczki, po dokonaniu wydry. 
Chociaż robota była uplanowana śmiało, lecz nie 
projektowano jej na ślepo. Przewidziano każdy 
drobiazg.

Jaś poszedł na Komarówkę. Kupił ćwiartkę ta­
baki do zażywania. Porządnie ją wysuszył i prze­
tarł grudki, aby była jak najwięcej lotna. Przy­
gotował starą marynarkę i jasny filcowy kape­
lusz, aby świadkowie wydry nie mogli podać szcze­
gółów ubrania, w którym zwykle chodził.

Nazajutrz sekretarz Wydziału Skarbowego o 
godzinie 9-ej udał się, jak zwykle, na pocztę po 

• pieniądze dla Gorispołkomu. Z tyłu za nim wlókł 
się znudzomy, obojętny krasnoarmiejec. Poły dłu­
giego płaszcza, koloru wszy, plątały mu się mię­
dzy nogami. Duże, podarte trzewiki hamowały 
ruch. Szedł w nich jak na nartach.

Sekretarz Gorispołkomu podjął 800.000 rubli; 
ułożył paczki w walizce;:zamknął ją; ściągnął rze­
mieniami. Ważyło to około 5 kilo. Paczka była nie 
duża, więc umieścił ją pod pachą. Skinął ręką swej 
eskorcie i wyszedł z gmachu poczty. Wolno podą­
żał, w kierunku Gorispołkomu. O kilka kroków za 
nim, prócz eskorty szło dwóch ludzi, — Filip Łysy 
i Jaś. Obaj mieli pistolety. Jaś poza tym wsypał 
do prawej kieszeni marynarki dobrze wysuszoną 
tabakę. Miał zamiar zasypać nią oczy sekretarza.

Ruch na tej ulicy, stanowiącej centralną arte­
rię miasta, był duży. Chodniki zalegali idący w 
różnych kierunkach ludzie. Wśród nich było dużo 
wojskowych i urzędników, sporo młodzieży szkol­
nej.

Zbliżali się do ulicy Bogadzielnej. Filip Łysy 
trącił łokciem Jasia, skinął mu głową i, wyprze­
dzając sekretarza Gorispołkomu, poszedł prędko 
naprzód. Skręcił w lewo. Tam już stało auto na 
gazie. Numer był zupełnie niewyraźny — oblepio­
ny błotem. Tak samo karoseria. Przy kierownicy 
siedział Ażur. Filip wlazł do auta i, zostawiając 
drzwiczki z lekka uchylone, obserwował przez 
okienko z tyłu zakręt ulicy. Po chwili rzucił Ażu­
rowi :

— Uwaga!
Ażur skinął mu głową i ujął kierownicę.
Jaś, zbliżając się do rogu ulicy, nabrał z kie­

szeni tabaki i wsypał ję do lewej dłoni. Był tro­
chę zdenerwowany, lecz zdecydowany działać w 
każdych okolicznościach. Zrównał się z krasnoar­
miejcem.

Gdy sekretarz zaczął przechodzić jezdnię, Jaś, 
prędkim ruchem z dołu w górę, sypnął żołnierzo­
wi w twarz garść tabaki. Krasnoarmiejec stanął 
i chwycił się dłońmi za oczy. Jaś skoczył naprzód. 
Tabakę z lewej dłoni wziął do prawej. Zrobił 
prędki rzut ku twarzy sekretarza. A potem, obu 
rękami, chwycił wystający koniec walizki i wście-- 
kłym ruchem w tył szarpnął ją. Wysiłek był zbyt 
duży, bo sekretarz, oślepiony, podniósł ręce, aby 
przetrzeć oczy. Jaś omal nie upadł. Skoczył na 
chodnik. Kilkoma krokami dopadł auta i wlazł do 
środka. Filip otworzył drzwiczki.

— Jazda!
Auto ruszyło.
Nikt na ulicy nie zorientował się w sytuacji. Se­

kretarz tarł dłońmi oczy i krzyczał wciąż:
— Trzymaj! Trzymaj! Trzymaj!
Lecz to skutku nie wywarło. Wszyscy zaczęli 

pośpiesznie iść dalej, aby nie trafić na awanturę. 
Żołnierz położył karabin na jezdni i starał się 
przetrzeć oczy.

Tymczasem auto wypadło okólną drogą na Za- 
charzewską. Potem skręciło na ulicę Dołgobrodz- 
ką. Stanęło w ustronnym miejscu. Jaś wyszedł z 
niego i udał się do domu, aby się przebrać. Pie­
niądze zostawił w aucie. Filip Łysy mokrą szmatą 
starannie otarł z błota numer i karoserię, na któ­
rej znowu wystąpiły czerwone gwiazdy i napisy: 
„Komendantura ’ ’.

Styczniowy Wieczór 
w Klubie 

Przyjaciół Warszawy
W sobotę, 7 stycznia, w sali John 

Beyzym Memorial, 6965 W. Belmont 
Ave., Klub Przyjaciół Warszawy 
urządza swoje pierwsze w nowym 
roku spotkanie towarzyskie. Począ­
tek o godz. 7-ej wiecz.

Urozmaicony program na ten wie­
czór pt. “Zimowe nastroje” przygo­
towuje według własnego układu Hen­
ryk Wawrzyczek, organizator “Spot­
kań z muzyką”. Sam doskonały akom- 
paniator Henryk Wawrzyczek da ró­
wnież do programu własne słowo 
wiążące. Poza Warzyczkiem w pro­
gramie weźmie udział muzyk i do­
skonały skrzypek Stanisław Bocek.

Reszta to niespodzianki, ale na 
pewno przyjemne, bo program, choć 
styczniowy będzie ciepły, urozmai­
cony i bardzo ciekawie i oryginalnie 
zaprojektowany. Musi taki być, bo 
Klub nasz, to jedna wielka rodzina, 
zachowująca polskie tradycje religij-

Instalacja Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swoje instalacyjne posiedze­
nie w niedzielę 8 stycznia, o godz. 1:00 
po poł., w sali Moskala, pnr. 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Przysięgę od urzędników Grupy 
1776 na rok 1984 odbierze skarbnik 
ZNP, Edward Moskal.

Podczas tego posiedzenia będzie 
specjalny program dla dzieci, gdzie 
św. Mikołaj obdarzy wszystkie dzieci 
wartościowymi podarunkami. Nie 
zapomni on także i o starszych naszych 
członkach.

Będzie podana smaczna kolacja, 
jak również urozmaicony program 
instalacyjny. Dlatego wszyscy człon­
kowie proszeni są o przybycie i wzię­
cie udziału.

S. Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr. prot.

Zmiany Terminów 
Konkursu 

Chopinowskiego
Informaliśmy wcześniej, że Chica- 

goski Oddział Fundacji Kościuszkow­
skiej organizuje Konkurs Chopinow­
ski. Obecnie Oddział ten informuje 
o niektórych zmianach terminów od­
noszących się do Konkursu.

Eliminacje konkursowe odbędą się 
w dniach: 8, 9 i 10 marca w Chicago 
Musical College of Roosevelt Uni­
versity. Uczestnicy Konkursu mają 
też więcej czasu na zgłaszanie się do 
eliminacji. Termin zgłoszeń mija bo­
wiem z dniem 15 lutego, a nie jak 
podawano poprzednio 15 stycznia.

Zwycięzcy lokalnego Konkursu 
Chopinowskiego będą brali udział w 
eleminacjach krajowych organizowa­
nych przez Fundację Kościuszkowską 
w czerwcu br.

W lokalnym Konkursie organizato­
rzy przewidzieli następujące nagro­
dy: I nagroda — $500.00, II nagroda — 
$300.00 i III nagroda - $150.00. Wszy­
scy nagrodzeni otrzymają bezpłatne • ne i narodowe, 
bilety na przejazd do Nowego Yorku, 
aby wziąć udział w konkursie krajo­
wym.

W sprawie bliższych informacji od­
nośnie Konkursu należy kontaktować 
się z Lucyną Migałą pisząc na adres: 
The Kościuszko Foundation — Chica­
go Chapter, c/o Lucyna Migała, 6033 
N. Sheridan Rd., 34H, Chicago, Illi­
nois 60660, lub telefonując na nr (312) 
282-6700.

Zebranie Instalacyjne 
Klubu Pojawian

W związku ze zmianą miejsca po­
siedzeń zarząd Klubu Pojawian 
zawiadamia, że zebranie instalacyjne 
Klubu odbędzie się 15 stycznia br. 
(niedziela), o godz. 1 po poł. w sali 
Domu Klubów Polskich przy 5835 W. 
Diversey Ave.

Edward Mika — prezes 
Józef Pawlik — sekr. prot.

Wybory i Instalacja 
Grupy 1532 ZNP

Grupa 1532 ZNP zawiadamia swo­
ich członków, że wybory połączone z 
instalacją nowego zarządu odbędą się 
w piątek, 6 stycznia o godz. 7:30 wie­
czorem w sali Plac. 90 SWAP, przy 
6005 W. Irving Park Rd.

Ze względu na ważność tego zebran- 
nia prosimy wszystkich członków o 
liczne przybycie. Po zebraniu podany 
będzie skromny posiłek.

St. Scibło —prezes

Posiedzenie 
Gminy 41 ZNP

Roczne posiedzenie Gminy 41 ZNP 
odbędzie się w w piątek, 6 stycznia, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Lasada, 5325 W. Fullerton Ave. Wy­
bory Zarządu na rok 1984.

Prosimy o listę delegacji wybranej 
na rok 1984, wraz z adresami i unmera- 
mi telefonów. Każda Grupa wybiera 
jednego delegata na każde 25 człon­
ków. Mandaty Grup mają być podpi­
sane przez prezesa i sekretarza oraz 
pieczęć Grupy Związkowej. Wszystkie 
mandaty mają być doręczone przed', 
posiedzeniem Gminy.

Józef J. Szczypta — prezes 
Helena M. Stermińska — sekretarka

Skarbnik ZNP E. Moskal 
Odebrał Przysięgę 

Od Zarządu Gr. 1900
Na początku grudnia 1983 r. odbyło 

się posiedzenie wyborcze połączone z 
instalacją nowego zarządu Grupy 1900 
ZNP Tow. Polska w Ogniu. Przysięgę 
od nowego zarządu na rok 1984 ode­
brał skarbnik ZNP Edward Moskal.

W skład nowego zarządu weszli: 
Tadeusz Pyrchla — prezes, Cecylia 
Kieca — wiceprezeska, Stefania Pyr­
chla — sekr. fin., Anna Nikiel — sekr. 
prot., Jakub Wytaniec — kasjer, Ta­
deusz Kieca — marszałek, Albina 
Czart — Rada Gospodarcza.

W swym przemówieniu do zebra­
nych członków Grupy skarbnik Mos­
kal złożył życzenia z okazji zbliżają­
cych się świąt i wyraził uznanie dla 
dotychczasowej pracy Grupy. Prezes 
Tadeusz Prychla podziękował za 
ponowny wybór zapewniając nadal 
ofiarnie pracować dla dobra organiza­
cji.

Na posiedzeniu tym wybrano rów­
nież delegatów do Gminy 177 ZNP, 
Stowarzyszenia Dobroczynności i 13 
Okręgu ZNP.

Zebranie zakończono wyśmienitą 
kolacją przygotowaną przez Moskal 
Catering. Anna Nikiel — sekr. 

Instalacja Gr. 1820 ZNP, 
Tow. Gwiazda Wolności 
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP będzie miało swą 
uroczystą instalację w niedzielę, 8 
stycznia 1984 r., w domu Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, pnr. 5844 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 2:30 po poł.

Prosimy członków o jak najliczniej­
sze przybycie, że względu na waż­
ność tegoż zebrania. Gościć będzie­
my wiceprezeskę ZNP Helenę Szy- 
manowicz, która odbierze przysięgę 
od nowego zarządu oraz komisarkę 
Kazimierę Pytel i komisarza Stani­
sława Scibło.

Równocześnie odbędzie się “Gwia­
zdka” dla dzieci.

Zofia Adamiak, prezeska; 
Józef M. Rutkowski, sekr.

Wybory i Instalacja 
w Grupie 1810 ZNP

W niedzielę, 8 stycznia w sali Klubu 
Syrena w East Chicago, Indiana, przy 
ulicy W. 151th‘,"ńr 602, o godz. 2 po poł. 
odbędzie się zebranie, na którym zo­
staną wybrane nowe władze Grupy 
na rok 1984.

Sekretarz finansowy będzie odbie­
rał wpłaty assesmentów od godz. 
12:30. Zarząd apeluje do członków i 
członkiń o punktualne przybycie.

Wybory nowego zarządu przepro­
wadzi komisarz Okr. 15 ZNP Aleksan­
der Wachel i przemówi do zebranych 
na temat znaczenia Związku Narodo­
wego Polskiego dla Polonii i sprawy 
polskiej w ogóle.

Instalacja wybranego zarządu Gru­
py odbędzie się na wspólnej instalacji 
zarządów Grup i Gmin przy Gminie 
49 i 83 ZNP, w dniu 17 marca 1984 r., w 
sali Placówki 40 SWAP, w Hammond, 
Ind. Szczegóły programu zostaną 
podane we właściwym czasie.

Zawiadamiamy też Polonię w na­
szym rejonie, że letnia impreza pikni­
kowa Grupy 1810 ZNP odbędzie się w 
niedzielę, 15 lipca, na gruntach Pol. 
Ośr. PNA Camp w stanie Indiana, 
na którą dziś wszystkich zapraszamy.

Józef Trybuła — sekr. komitetu

SERGIUSZ PIASECKI

NIKT NIE DA NAM
ZBAWIENIA

BIURA PRAW 
JOHNA ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

wStanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

BARBARA KRAFFTOWNA
Serdecznie Zaprasza Całą Polonię 

Na Dwa Gościnne Koncerty 

PIOSENKI KABARETOWEJ
W Środę, 4 Stycznia i Czwartek, 5 Stycznia br. o Godz. 8 Wieczorem 

MARYLA POLONAISE 
3192 N. Milwaukee Ave. rezerwacja: 545-4152

Lekcje Angielskiego 
w Brighton Park

W bibliotece dzielnicowej w Bright­
on Park, mieszczącej się przy 4314 
S. Archer, już w najbliższą sobotę 
rozpoczną się lekcje jęz. angielskie­
go: dla zaawansowanych od 9 do 11 
rano, a dla początkujących od 11 rano 
do 1 po południu.

Siostra Leona

marek a.
JASZCZUR
Rozwody w USA i w Polsce 
Sprawy Emigracyjne 
Wypadki i Przekroczenia 
Drogowe
Sprawy Kryminalne 
Wypadki Przy Pracy 
Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave

Pokój 206 A
Róg Milwaukee i Central Park
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WIEPRZOWA nAr 
PIECZEŃ MMV
(Od Żeber (Rib End Pork Roast) Ft.
WIEPRZOWE KOŚCI NA ZUPĘ 3 9 C Ft.
WIEPRZOWE KOTLETY Krojone z Brzegu 1.29 Ft.

KURZE NÓŻKI Ą AC
Łącznie z Częścią Tylnią
(Chicken Legs)

KURZE UDKA lub ŻOŁĄDKI 69 £ Ft. " Ft

ŚWIEŻA MIELONA WOŁOWINA 99 C™
Domino z Kupnem Towaru Na

CUKIER 149
(Sugar) U Worek

HILLS BROS. KAWA 2-Funt. Puszka 3.89 ■
AR0MA KAWA l-Funt. Puszka 3.99

Country Delight

sok i/2«» QOC
POMARAŃCZOWY (Orange Juice)

Eckrich WĘDZONA KIEŁBAS A 1.7 9 Ft

SWEET & LOW JOGURT 3/8-Une. Pojem. 1.00

SPRITE, TAB ai un A Aa 
MELLO YELLO °Butelek UUy
Zwykła lub DietycznaziJtry 79 C Wh^Dep.

MLEKO 2% lub 1% 1.59 Gai.

Białe OCT
ZIEMNIAKI inM
(Potatoes) 1 U Worek

SELER 39Cn. "
BRUKSELKA 59Ch

Gordon’s

WÓDKA 1u'
TEN HIGH BOURBON ^4utrą4.99
STROH’S PIWO 6/12-Unc. Puszek 1.99

MARCHEW lub Hfl
’’NAVEL” POMARAŃCZE lub | UU 
CZERWONE “DELICIOUS” Q Funty!

JABŁKA ĆZa ■

ZŁOCISTE .BANAN Y 4 Funty Za 1.0 0

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

1724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 3 do 8 Stycznia
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 7 Stycznia, o Godz. 5:: P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3 mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50<

Budżet Miejski
Zdawało się, że większość 29 aldermanów 

z Vrdolyakiem na czele i elokwentny mayor 
Washington ze swoimi 21 aldermanami nigdy 
nie dojdą do porozumienia i miasto jest skazane 
na cztery lata walk dwóch frakcji, przyznają­
cych się do tej samej partii, ale o różnych celach.

Okazało się, że rozsądek wziął górę nad 
zacietrzewieniem i obydwa zwalczające się 
zaciekle obozy doszły do porozumienia w spra­
wie budżetu miejskiego.

Nie było to zadanie łatwe dla żadnej strony.
Przez kilkadziesiąt lat mieliśmy samorząd 

miejski tylko z nazwy. Mayor przedstawiał 
budżet a Rada Miejska po daniu pewnego czasu 
“niezależnym” na popisy krasomówstwa, za­
twierdzała budżet zgodnie z życzeniem mayora.

Tę prawdę historyczną wyraził przewodni­
czący Komitetu Finansowego Rady Miejskiej, 
aid. Edward Burke, mówiąc, że za dawnych 
czasów aldermani mieli łatwe życie, ponieważ 
otrzymywali instrukcję, co mają robić.

Mayorowie Chicago nie byli przyzwyczajeni 
do układów z Radą Miejską, a aldermani nie 
mieli odwagi i nie umieli targować się, lecz 
głosowali zgodnie z wolą przywódcy, jak przy­
stało na prawomyślnych demokratów. W Radzie 
Miejskiej, jak wiemy, od kilku dekad nikt nie 
znajdzie republikanina, nawet na lekarstwo.

Nauka kosztuje. Miasto ma nowy budżet, ale 
mieszkańcy zapłacą za naukę demokracji swego 
mayora i aldermanów. Będziemy płacili więcej 
za parkowanie i większe kary za nielegalne 
parkowanie, oraz za nalepki na szyby samocho­
dów (podatek miejski od samochodów), palacze 
będą płacili o 5® więcej podatku od każdej paczki

papierosów, pracodawcy o $3 więcej (razem $5) 
od pracownika (miesięcznie), co nie zachęci do 
otwierania nowych większych przedsiębiorstw 
w Chicago.

Utrzymanie administracji miejskiej będzie 
kosztowało więcej, ponieważ dla zaspokojenia 
ambicji mayora i jego zwolenników, większość 
29 zgodziła się na zwiększenie ilości komitetów 
z 29 do 37. Z 50 aldermanów, 37 będzie przewo­
dziło jakiemuś komitetowi. Ta przyjemność 
aldermanów będzie nas kosztowała około $2 
miliony więcej niż dotychczas, ale zwolennicy 
mayora objęli przewodnictwo 8 komitetów.

Większość 29 wymusiła na mayorze prze­
kształcenie niepotrzebnego Departamentu Dziel­
nic na mniej kosztowne Biuro Informacyjne.

W zamian mayor Washington uzyskał zgodę 
na podwyżkę płac czołowych dygnitarzy miej­
skich oraz przywrócenie 425 stanowisk, zlikwi­
dowanych poprzednio przez Komitet Finansowy 
(aid. Burke). Mayor zrewanżował się zatrzyma­
niem 8,000 pracowników przyjętych przez po­
przednich mayorów.

Trzeba przyznać, że ostateczna wersja bud­
żetu jest mało podobna do projektu przedłożo­
nego Radzie Miejskiej przez mayora Washing­
tona 14 listopada 1983 r. Ani jedna ani druga 
strona nie zdobyła się jednak na zmniejszenie 
kosztów samorządu miejskiego przez zmniej­
szenie liczby zatrudnionych.

Zamiast cięć zgodzono się na podniesienie 
różnych opłat, by zrównoważyć budżet. Uchwa­
lenie budżetu “strawnego” dla obydwu stron 
jest osiągnięciem, ale dość kosztownym, co 
zmniejsza naszą radość.

Słuszna Decyzja
Prez. Reagan wyciągnął właściwe wnioski 

za antyamerykańskiej działalności UNESCO — 
ramienia ONZ zajmującego się zagadnieniami 
kulturalnymi, zawiadamiając zarząd organi­
zacji, że Stany Zjednoczone mają zamiar z niej 
wystąpić w 1985 r. Jest to decyzja w pełni 
uzasadniona. Powinna ona być podjęta dawno, 
ponieważ od lat ta międzynarodowa organi­
zacja kulturalna znajduje się pod wpływem 
lewicowych doktrynerów i zajmuje się więcej 
polityką niż kulturą.

W ostatnich latach UNESCO zdobyło sobie 
wątpliwej wartości rozgłos wysiłkami zmie­
rzającymi do usunięcia Izraela, co miało być 
wstępem do wyrzucenia państwa żydowskiego 
z ONZ, oraz nałożenia kagańca na środki ma­
sowego przekazu. Chciano zabronić środkom 
masowego przekazu podawania wiadomości 
“nieprzychylnych” dla rządów państw “Trze­
ciego Świata”, w większości znajdujących się 
w rękach dyktatorów.

UNESCO ma zajmować się m. in. wymianą 
kulturalną między krajami, co zbliżyłoby na­
rody do siebie, a równocześnie podnosiło po­
ziom szkolnictwa i nauki w krajach opóźnio­
nych w rozwoju. Są to cele godne poparcia. 
Ale UNESCO uczyniło z wymiany kulturalnej 
instrument polityczny do zwalczania kapita­
lizmu i własności prywatnej w ogóle oraz Stanów 
Zjednoczonych. Zamiast podnoszenie poziomu 
kulturalnego w krajach Trzeciego Świata i 
zbliżania narodów do siebie, zaczęto zaszcze­
piać i pogłębiać nienawiść do Stanów Zjedno­
czonych i Izraela. Działalność kulturalną za­
stąpiono propagandą polityczną korzystną dla 
imperialistycznych planów władców na Kremlu.

UNESCO ciągle zwiększa zakres swej dzia­
łalności i powiększa budżet, który na okres 
dwuletni (1984-85) ma wynieść $374 miliony. 
Jedną czwartą funduszy dostarczają Stany Zjed­
noczone. Finansujemy więc działalność szkod­
liwą dla nas a korzystną dla naszego śmier­
telnego wroga, oraz utrzymujemy setki “inte­
lektualistów” wyznających marksizm lub po­
krewne lewicowo-liberalne poglądy, — którzy 
pod płaszczykiem międzynarodowej organizacji 
uprawiają w skali globalnej pranie mózgów.

To i Owo
Wśród rodziny królewskiej i jej otoczenia 

w Anglii, nigdy nie brak niezwykłych wydarzeń.
Królewicz Andrzej przerwał kurs latania na 

dużych helikopterach Westland Lynx. Każdy 
z nich kosztuje półtora miliona funtów i może 
zabrać 16 pasażerów. Ponoć wykryto wadę 
w tych helikopterach. ,

Królewicz Edward, grając mecz w rugby 
w drużynie swego kolegium w Cambridge, 
został skopany i posiniaczony; jeden z prze­
ciwników zdarł mu koszulkę w zamieszaniu.

Sekretarka królowej, Sarah Brennan, została 
okradziona z biżuterii w Kenii, w reprezenta­
cyjnym hotelu Norfolk, w Nairobi. Dyrektor 
hotelu zapewnił, że przy następnej wizycie 
królowej w Nairobi to się nie powtórzy.

Penetracja UNESCO przez elementy pro- 
sowieckie musi być bardzo głęboka, jeżeli na­
wet liberalni publicyści i czasopisma przyznają, 
że ta międzynarodowa organizacja zeszła z dro­
gi wyznaczonej jej przez statut, wyrażając 
nadzieję, że groźba wystąpienia z niej Stanów 
Zjednoczonych, skłoni kierownictwo do reform 
a to z kolei umożliwi prez. Reaganowi zmianę 
decyzji na korzyść UNESCO.

Inicjatywa prez. Reagana spotkała się z po­
parciem nie tylko większości republikanów 
w Kongresie, ale także wpływowych demo­
kratów. Jednym z nich jest kongr. Dante B. 
Fascell z Florydy, p. o. przewodniczącego Ko­
mitetu Spraw Zagr. Izby (po śmierci kongr. 
K. Zabłockiego). W wywiadzie udzielonym ko­
respondentowi “The Christian Science Moni­
tor” oświadczył on, że popiera wycofanie się 
Stanów Zjednoczonych z UNESCO, które stało 
się “zbyt rozpolitykowane”, wyrażając prze­
konanie iż większość Kongresu zatwierdzi de­
cyzję prez. Reagana, jeżeli nie jest ona wstę­
pem do wystąpienia Stanów Zjednoczonych 
z ONZ.

W łonie rządu zdania na temat UNESCO 
są podzielone. Asystent sekr. stanu, Gregory 
Newell skłania się do opinii, że UNESCO jest 
już nie do zreformowania, gdy podsker. stanu 
Lawrence Eagleburger wierzy, że reformy są 
możliwe i jeżeli zostaną przeprowadzone Stany 
Zjednoczone powinny zostać w organizacji.

Przeciw wystąpieniu wypowiedziała się więk­
szość 100 osobowej Krajowej Komisji UNESCO, 
do której obok reprezentantów rządu, wchodzą 
przedstawiciele 60 pozarządowych instytucji. 
Przewodniczący Komisji (mianowany przez Rea­
gana) James Holderman, rektor Uniwersytetu 
South Carolina wyraził przekonanie, że UNESCO 
jest do zreformowania i nadzieję iż w ciągu 
roku zostaną przeprowadzone zmiany, które 
umożliwią Stanom Zjednoczonym pozostanie 
w tej ważnej organizacji międzynarodowej.

Wystąpienie Stanów Zjednoczonych z UNESCO 
zniszczyłoby wymianę kulturalną, naukowców 
i studentów i to jest najsilniejszym argumentem 
decyzji prez. Reagana, powiedział Holderman.

Odrażająca jest reakcja pachołków moskiew­
skich w Warszawie, którzy wystąpili z tyra­
dami przeciw Stanom Zjednoczonym i prez. 
Reaganowi, powtarzając propagandowe bre­
dnie i kłamstwa sowieciarzy w Moskwie. Jest 
to wyjątkowo obrzydliwe zjawisko. Z jednej 
strony Jaruzelski i sfora jego kundli wytre­
sowanych w Moskwie wszystkimi środkami usi­
łuje przekonać Washington, że powinien znieść 
sankcje, z drugiej strony dla przypodobania się 
mistrzom na Kremlu, wsadzają nos w nie swoje 
sprawy i ujadają na Stany Zjednoczone nawet 
głośniej niż kundle w NRD, Czechosłowacji 
i innych krajach w szponach sowieckich.

Decyzja prez. Reagana jest słuszna. UNESCO 
ma do wyboru: zmienić swoje nastawienie i 
zacząć prowadzić działalność zgodną ze sta-’ 
tutem lub stracić jedną czwartą dochodów. 
Stany Zjednoczone nie mają zamiaru finanso­
wać dłużej wrogiej działalności.

rjvNl
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Psy i Przemyt 
Narkotyków

CHRISTIAN SCIENCE MONITOR 
— “Piotr” ma cztery lata i wącha 
narkotyki. Ale nie jest on narkoma­
nem. Używa on swego nosa raczej 
dla zwalczania narkotyków, a nie 
zażywania ich.

“Piotr” jest psem, niemieckim 
owczarkiem, ważącym 70 funtów oraz 
pełniącym służbę na smyczy, a kie­
rowanym przez celnika. “Piotr” jest 
jednym z 21 psów w rejonie Nowe­
go Yorku, wykorzystywanym przez 
celników dla wykrywania heroiny, 
kokainy i marihuany, które są prze­
mycane corocznie drogą morską, czy 
też lotniczą, a mają wartość $31 
milionów. Psy jak “Piotr” kosztują 
więcej przemytników narkotyków niż 
poczynania innego typu z zakresu 
zwalczania przemytu narkotyków.

Pewnej nocy na lotnisku Kennedy 
w New Yorku “Piotr” obwąchiwał 
bagaż, jaki był przekazywany do od­
bioru przez pasażerów, którzy przy­
lecieli z Jamajki. Loty z Jamajki 
są znane dobrze jako wykorzystywa­
ne przez przemytników w nielegal­
nym przywozie marihuany. Z Jamaj­
ki bowiem napłynęło do Stanów Zjed­
noczonych 10 procent marihuany w 
ub. roku, gdy 60 procęnt przemy­
cono z Kolumbii, a 30 procent z 
Meksyku lub też z punktów na te­
renie amerykańskim.

Na znak celnika “Piotr” skoczył 
do nadchodzących na pasach trans­
misyjnych waliz i paczek bagażu, 
aby następnie kolejno obwąchiwać. 
Pies ten bowiem został przyuczony 
do reagowania na narkotyki oraz łą­
czenia ich zapachu z jego ulubioną 
zabawką — białym ręcznikiem, zło­
żonym w formie i w rozmiarach ko­
ści. Pies zainteresował się i popychał 
nosem trzy waliżki, będąc przekona­
nym, że jego “zabawki” znajdują 
się wewnątrz.

Później pasażerowie podejmujący 
te walizki zostali zatrzymani oraz 
zrewidowani. Przełożony celników na 
lotnisku Kennedy ujawnił, że zatrzy­
mane trzy walizki tym razem nie 
zawierały marihuany, ale poprzednio 
były już używane dla celów przemyt­
niczych.

Celnik Morris Berkowitz wyjaśnił, 
że psy używane do wyszukiwania 
przesyłek z narkotykami są bardzo 
cennym czynnikiem pomocniczym w 
pracy celników w portach oraz na 
lotniskach. Psy pracują bardzo szyb­
ko, gdyż potrafią skontrolować w cią­
gu 20 minut cały bagaż z danego 
lotu, a więc od 400 do 600 sztuk. 
Celnik musiałby na wykonanie takiej 
pracy zużyć od dwóch do trzech go­
dzin, gdyż musiałby otworzyć wszyst- 
kie.walizki i paczki.

“Piotr” przeprowadza kontrolę sa­
mochodu w ciągu zaledwie dwóch 
minut, agent potrzebuje na należyte 
skontrolowanie samochodu co naj­
mniej godzinę. “Piotr” potrafi skon­
trolować 1,000 worków przesyłek 
pocztowych w ciągu 20 minut, celnik 
potrzebowałby 30 dni.

Różne państwa zainteresowały się 
amerykańską metodą wykorzystywa­
nia psów do wykrywania przemyca­
nych narkotyków. Arabia Saudyjska 
zawarła umowę z amerykańskimi 
władzami na przeszkolenie psów, ale 
też i opiekunów tych psów z Ma­
lezji, gdyż Saudyjczycy sami nie lu­
bią zajmować się psami.

Grecja otrzymała trzy psy prze­
szkolone w Anglii. Angielska policja 
przeprowadziła przeszkolenie, zaś ko­
misja dla spraw narkotyków Naro­
dów Zjednoczonych, mająca swoją 
siedzibę w Wiedniu, zapłaciła koszty 
szkolenia “celników na czterech nogach”

Celnik Berkovitz ujawnił, że w Sta­
nach Zjednoczonych służba celna ma 
tylko 89 psów takich jak “Piotr” 
(“Pete”). Gdy celnik ten zaczął swą 
służbę w 1971 r. mówiło się, że cel­
nicy otrzymają do 1980 r. co naj­
mniej 500 psów przeszkolonych w wy­
krywaniu narkotyków.

Kłopoty Chińczyków
Czerwone Chiny, mające przeszło 

miliard ludności martwią się, co zro­
bić z około 800 Amerykanami, którzy 
w kwietniu przybędą do Chin razem z 
prez. Reaganem. Gdzie ich umieścić?

Pobyt w Pekinie nie nastręcza trud­
ności. Hotel “Wielki Mur” posiada 
przeszło tysiąc pokoi. Ale gdzie 
umieścić 800 ludzi przyzwyczajonych 
do wygód w starożytnym, prowincjo­
nalnym Xian (stara stolica Chin) lub 
w czasie wycieczki łodziami po rzece 
Jangcyciang.

Wojciech Wasiutyński

Kryzys Prasy
Prasa amerykańska przeżywa 

“kryzys tożsamości”. Każdy Amery­
kanin chce być kochany, a już dzien­
nikarz amerykański oczekuje miłości 
jak zepsute dziecko. A tu okazuje się, 
że naród nie bardzo go kocha. Nie 
więcej niż posła czy urzędnika skar­
bowego.

Zaczęło się to od Grenady. Kiedy 
wojsko nie dopuściło prasy do udzia­
łu w bitwie przez dwie doby, dzien­
nikarze podnieśli gwałtowny protest. 
Od czasu Watergate nie wolno nicze­
go ukrywać przed prasą pod groźbą 
dymisji. Nixon chciał zatkać przecie­
ki i kradzieże dokumentów urzędo­
wych i stworzył w tym celu pry­
watną policję, tzw. monterów. Skoń­
czyło się to abdykacją prezydenta. 
Teraz Reagan wydał zarządzenie w 
zachowywaniu tajemnicy państwo­
wej, co w oczach części prasy ozna­
cza koniec Złotej Wolności i zapo­
wiedź Dominium Absolutum — jak 
to mawiała polska szlachta.

Od czasu wojny wietnamskiej ame­
rykańskie działania wojenne odbywa­
ły się pod surową kontrolą prasy. 
Masmedia nie miały dostępu do nie­
przyjaciela, więc nie walczyły z nim, 
ale walczyły z amerykańskim do­
wództwem. Wbrew tej tradycji nie 
wpuszczono ich teraz na Grenadę. 
A kiedy ich wpuszczono, nie było cze­
go odkrywać. Grenadyjczycy byli za­
chwyceni inwazją. Nawet Szwedom 
nie udało się znaleźć zwolenników 
Hawany i Moskwy. Nie było więc 
o czym donosić.

Protest prasy wywołał niespodzie­
wany skutek. Niemal wszyscy pyta­
ni obywatele przyznawali rację rzą­
dowi. Masmedia przeprowadziły an­
kietę i okazało się, że 67% obywate­
li uważa za potrzebne istnienie cen­
zury w interesie bezpieczeństwa na­
rodowego.
Czym Prasa Nie Jest

W programie “Nightline” sieci ABC 
przeprowadzono bardzo szeroką dys­
kusję, z udziałem przedstawicieli grup 
społecznych i przypadkowych prze­
chodniów. Dziennikarze dowiedzieli 
się z niej wiele. Kiedy znany ko­
mentator David Brinkley powiedział, 
że prasa jest reprezentantką społe­
czeństwa, wywołał falę krytyki i szy­
derstw. Powiedziano mu między in­
nymi, że prasa nie jest żadną “czwar­
tą władzą” obok Kongresu, admini­
stracji i sądów, bo jej nikt nie wy­
bierał; że konstytucyjna wolność 
słowa nie znaczy, że dziennikarzom 
wszystko wolno; że prasa narusza 
prawa człowieka i prawa obywatel­
skie innych, depcząc ich wrażliwość, 
wdzierając się do domów i robiąc 
widowisko z nieszczęścia. Powiedzia­
no im, że nie są ramieniem narodu, 
tylko prowadzą biznes, jak inni, a 
ich motywem jest chęć zysku.

Równocześnie zgadzano się z tym, 
że wolna prasa jest konieczna i że 
byłoby znacznie gorzej, gdyby, jak w 
krajach totalitarnych, była pod wła­
dzą administracji.
Przywrócić Pluralizm!

Istotnie, nie sposób sobie wyobra­
zić życia amerykańskiego bez wol­
nej prasy. Jeden z “ojców republi­
ki”, Jefferson, powiedział, że gdyby 
musiał wybierać między dobrym rzą­
dem a dobrą prasą, wybrałby dobrą 
prasę. Aż do połowy XX wieku pra­
sa odgrywała rolę twórczą i pozyty­
wną. Jej podstawą była wolność wy­
boru. Każdy mógł sięgnąć po taką 
gazetę, jaką chciał, porównać wiado­
mości i opinie. Taki sam wybór po­
wstał w radiu z chwilą jego rozpo­
wszechnienia. W teorii, ta wolność 
wyboru istnieje nadal, ale w prakty­
ce została podważona.

Wydawanie dziennika stało się tak 
kosztowne, że w przeciętnym wielkim 
mieście amerykańskim istnieje już 
tylko jedno pismo codzienne. W wiel­
kim Nowym Yorku, gdzie przed 
ćwierć wiekiem było kilka pism po­
litycznych, został już tylko “Times”, 
jedno z najlepszych, może najlepsze 
pismo na świecie, ale o tendencji 
jednostronnie liberalnej, nie mające 
przeciwwagi. W telewizji, która od­
sunęła w cień radio, panują trzy wiel­
kie sieci, podobnie jak jednojajowe 
bliźnięta, kierujące się w progra­
mach i komentarzach tą sąmą “ana­
lizą rynku”. Słowem amerykańska 
zasada “hamulców i przeciwwag” 
nie działa w środkach masowego prze­
kazu.

W amerykańskim systemie poli­
tycznym nie ma w Kongresie debaty 
z udziałem rządu, ani nie ma inter­
pelacji poselskich. Podział na rząd 
i opozycję jest płynny, od debaty do 
debaty. W tym systemie rolę opozy­
cji przyjęła na siebie prasa. Uwa­
ża za swój obowiązek kontrolować 
rząd, polować na wszelkie nadużycia 
władzy. Ten “przeciwniczy” (adver­
sary) stosunek zachowuje nie tylko 
w polityce wewnętrznej, ale także 
przenosi do polityki zagranicznej i 
wojskowej. Tego nie robi żadna inna 
prasa na świecie. W swoim czasie 
w Wietnamie prasa amerykańska za­
mieniła niepowodzenie ofensywy 
komunistycznej w okresie buddyj­
skiego Nowego Roku (Tet) w opi­
nii amerykańskiej w klęskę rządu 
amerykańskiego. Ta już nie krytycz­
na, a napastliwa postawa prasy wo­
bec własnego państwa jest niewąt­
pliwym zwyrodnieniem.

“Kryzys tożsamości” masmediów 
amerykańskich może i powinien, stać 
się kryzysem uzdrowieńczym. Przy­
wrócić trzeba pluralizm prasy i ode­
brać jej charakter samozwańczej 
Trzeciej Partii.

Nowy Dziennik

Ulepszone Odmawianie 
Paszportów w PRL

(D.P.) — Sejm PRL zbiera się, 
dyskutuje, podnosi ręce do góry (do­
browolnie). Ostatnio wzięto się za 
ustawę paszportową.

Powołano specjalną komisję, która 
zajęła się sprawą odmawiania przez 
władze paszportów obywatelom. 
Wobec przestarzałej procedury posta­
nowiono sprawę zreformować i uno­
wocześnić. Sądząc z obszernego spra­
wozdania zamieszczonego w “Trybu­
nie Ludu” narada trwała bardzo dłu­
go. Sejmowa Komisja postanowiła 
przeprowadzić następujące zmiany w 
prawie paszportowym dotyczącym 
odmów wydania dokumentu wyjazdo­
wego.

Po pierwsze wobec błędnego sfor­
mułowania uzasadnienia jakie otrzy­
muje obywatel, gdy nie otrzymuje 
paszportu postanowiono zastąpić je 
nowym, przejrzystym określeniem w 
dodatku jak najbardziej korzystnym 
dla klienta. Tak więc zamiast lakoni­
cznej formułki, że taki to a taki oby­
watel nie będzie miał paszportu ponie­
waż zagraża to “ważnemu interesowi 
państwa”, nowe uzasadnienie ma 
brzmieć następująco: “ważny interes 
państwa dotyczący jego bezpieczeńs­
twa, obronności, gospodarki lub po­
rządku publicznego”.

Z tych samych powodów postano­
wiono zmienić i sprecyzować inną 
formułę odmowy paszportu. Otóż za­
miast niewiele mówiącego zapisu 
“ważny interes osoby pozostającej 
pod opieką ubiegającego się o pasz­
port” będziemy teraz mieli konkretny 
i przejrzysty zapis brzmiący następu­
jąco: “konieczność zapewnienia oso­
bie pozostającej pod opieką ubiegają­
cego się o paszport osobistej opieki 
lub środków utrzymania”.

Trzecią formułą odmowy paszportu,

którą Komisja uznała za nieżyciową i 
zbędną jest: “interesy państwa”. W 
miejsce tych dwóch słów Komisja 
proponuje 5, ale za to konkretnych i 
precyzyjnych: “dobre imię Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej”.

Komisja nie spoczęła na tym. W ce­
lu zreformowania w duchu ogólnie 
panującej odnowy, stosunku obywatel 
-paszport-władza postanowiono 
“przedłużyć do dwóch tygodni okres 
w ciągu którego obywatel byłby zobo­
wiązany po powrocie z zagranicy zło­
żyć paszport we właściwym urzędzie”.

Na zakończenie poruszono także 
sprawę “rządowej kontroli prawo­
mocnych decyzji organów paszporto­
wych “czyli możliwości odwołania się 
obywatela od decyzji niewydania mu 
paszportu. “Podkomisja stanęła na 
stanowisku, iż kontrola taka napotka­
łaby w praktyce poważne bariery, 
głównie kadrowe i lokalowe — i to 
nie tylko w wydziałach paszporto­
wych — ale przede wszystkim w 
samym Naczelnym Sądzie Adminis­
tracyjnym” i w związku z tym sprawa 
ta powinna pozostać “w sferze decy­
zji organów odpowiedzialnych za bez­
pieczeństwo państwa czyli SB.

Tak więc, jeżli ta ustawa wejdzie w 
życie (“Trybuna Ludu” straszy, że 
już od 31 marca 1984 roku) ktoś kto 
może za granicą ugodzić w “dobre 
imię PRL” i w związku z tym nie 
otrzymał paszportu decyzją SB (od­
mowy paszportów opiniuje właśnie ta 
instytucja) może złożyć odwołanie do 
.... SB. Proste i przejrzyste.

Jan Pychcik

Myśl
Dwa największe podarunki świąte­

czne: kochać kogoś i być kochanym 
/ą/. John Sinor
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Atak Izraela 
Na Bazy Szyitów

BEJRUT, LIBAN. — Jedna z ofiar eksplozji materiału wy­
buchowego, podłożonego 21 grudnia w pobliżu koszar żołnie­
rzy francuskich w Bejrucie. (UPI)

Rząd Syrii 
Zwolnił Pilota US

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

manie zniszczyli w listopadzie zeszłe­
go roku siedzibę jego dowództwa woj­
skowego w Tyrze, w wyniku czego zgi­
nęło tam 29 izraelskich żołnierzy.

Izraelski oraz zachodni wywiad do­
niosły też, że szyici byli odpowiedzial­
ni za zamachy terrorystyczne w ko­
szarach wojsk amerykańskich i fran­
cuskich w Bejrucie, które przeprowa­
dzono 23 października zeszłego roku i 
wyniku których poległo 241 żołnierzy 
amerykańskich oraz 58 żołnierzy 
francuskich.

Dzisiejszy nalot nastąpił w chwili, 
kiedy w stronę Libanu zmierzał spe­
cjalny wysłannik Stanów Zjednoczo­
nych na Bliski Wschód, Donald Rums­
feld. Washington poinformował, że 
pierwszym etapem kolejnej misji po­
kojowej wysłannika będzie Bejrut.

Przed odlotem Rumsfeld przepro­
wadził długą konferencję z prezyden­
tem Reaganem, który zaapelował do 
przywódcy Syrii, prezydenta Hafeza 
Assada o współpracę w negocjacjach 
nad wycofaniem z terytorium Libanu 
wszystkich sił okupacyjnych.

Damaszek jak dotąd nie odpowie­
dział na apel Prezydenta. Tymcza­
sem premier Libanu Chefik Wazzan 
podał do wiadomości, że rząd tego 
kraju zaakceptował wynegocjowa­
ny za pośrednictwem Arabii Saudyj­
skiej plan pokojowy dla Bejrutu oraz 
okolic miasta.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Antonina (Czapski) 
Kawecki 

(żona śp. Leo Czapski 
i śp. Walter Kawecki) 

Członkini Grupy 2352 ZNP, poże­
gnała się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 31-go 
grudnia 1983 roku, w starszym wie­
ku w Phoenix, Arizona. Dawniej 
zamieszkiwała w Chicago.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
7 do 10 wieczorem, w czwartek 
od 2 po południu do 10-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 6-go stycznia 1984 roku, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 6250 N. Milwau­
kee Ave., do kościoła św. Konstan­
cji (Msza św. o 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irene (Stanley) Flack, Valentine 
(John) Światek, córki i zięciowie; 
Roger Światek, Nadine Sweeney, 
Ks. Robert i Kenneth Flack, wnu­
ki i wnuczka; 2 prawnuczęta; wraz 
z całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Msze 
św. będą mile przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się: Colonial 
Funeral Home Józef Wojciechowski, 
telefon 774-0366.

Nie potwierdzone jak dotąd donie­
sienia mówią, że plan został również 
przyjęty przez przywódców trzech 
ugrupowań religijnych, zaangażowa­
nych w starcia w rejonie Bejrutu, a 
mianowicie muzułmańskich sekt szyi­
tów i druzów oraz tzw. chrześcijań­
skich “sił libańskich.”

Apel Polskich 
Muzyków

Hamburg (N.D.) —Członkowie 
polskich orkiestr symfonicznych 
zwrócili się z rozpaczliwym apelem do 
muzyków na Zachodzie o dostarczenie 
im strun do instrumentów smyczko­
wych, stroików do instrumentów dę­
tych i części zamiennych do trąbek. 
Wszystkie te przedmioty, niezbędne 
do funkcjonowania jakiejkolwiek 
orkiestry, nie tylko symfonicznej, są 
całkowicie niedostępne w Polsce.

Wiadomość tę podała Zachodnio- 
niemiecka Federacja Orkiestr infor­
mując zarazem, że już 15 orkiestr 
symfonicznych w RFN odpowiedziało 
na apel kolegów po fachu z Polski. 
Wysłano natychmiast paczki ze stru­
nami dla skrzypków i ze stroikami dla 
oboistów.

Jak wiadomo orkiestry symfonicz­
ne w Polsce są pod zarządem pańs­
twowym. Władze PRL, które tak częs­
to rozwodzą się nad mecenatem pańs­
twa w dziedzinie kultury i sztuki, nie 
potrafią zapewnić muzykom najnie­
zbędniejszych części do instrumentów. 
Przyczyną tego stanu rzeczy jest dot­
kliwy brak dewiz. Większość tych 
przedmiotów pochodzi z importu. 
Polska produkuje niewiele instrumen­
tów muzycznych (przede wszystkim 
pianina “CalisaT, które nie mają 
jakości instrumentu koncertowego), 
w związku z tym zaopatrzenie skle­
pów muzycznych jest praktycznie 
żadne.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Janikowski
(żona śp. Alojzego) 

pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 1-go 
stycznia 1984 roku, o godzinie 9:05 
rano w starszym wieku.

Pogrzeb w środę, dnia 4-go stycz­
nia, o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4553 N. Milwau­
kee Ave., do kościoła Our Lady 
of Victory, Msza św. o godzinie 
10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familij­
ną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Magdaline, Thomas, Virginia, 

Edward i Dorothy Suarez, synowie 
i córki; 7 wnucząt; 4 prawnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

■ Pogrzebem zajmuje się:
John V. May Funeral Home, 
Telefon 545-2115.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wadzenia większej stabilizacji w Li­
banie.” Prez. Reagan spotka się dzi­
siaj prywatnie z Jesse Jacksonem 
oraz rodziną uwolnionego pilota ma­
rynarki USA.

Wyjazd Jacksona do Syrii oraz suk­
ces w uwolnieniu pilota marynarki 
Goodmana, wywołał wiele komenta­
rzy, szczególnie ze strony wszystkich 
demokratycznych kandydatów na 
prezydenta. Komentarze te zawierały 
nie tylko pochwały wobec Jacksona, 
ale także krytykę polityki prez. Rea­
gana na Bliskim Wschodzie.

Nowe Strajki 
w Izraelu

Tel Aviv, Izrael (UPI) - We 
wtorek, tysiące izraelskich robotni­
ków wstrzymało wykonywanie swojej 
pracy na znak protestu przeciwko 
polityce ekonomicznej ministra fi­
nansów w rządzie tego kraju, Yigala 
Cohena-Orgada. Celem przeciwdzia­
łania inflacji minister stopniowo 
wpórowadza w życie swój plan 
oszczędnościowy, przeciw któremu 
zdecydowanie opowiada się najwięk­
sza koalicja związkowa w Izraelu, 
Histadrut.

Związki zawodowe protestują zwła­
szcza przeciwko ograniczeniom do­
datków do pensji, które mają wyrów­
nać wzrastające koszty utrzymania. 
Bezpośrednią przyczyną najnow­
szych protestów były jednak podwyż­
ki cen żywności, które objęły chleb, 
oleje spożywcze, produkty mleczne, 
mrożone mięso oraz jajka. Podwyżki 
wyniosły średnio 15%.

W ramach planu ratowania ekono­
mii kraju, gabinet Izraela zatwier­
dził w niedzielę wniosek o zreduko­
wanie budżetu kraju na rok finanso­
wy 1984 o $1 mid. Łącznie budżet, 
który nie został jeszcze ostatecznie 
zatwierdzony, opiewa na sumę $21 
mid.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka, siostra i babcia nasza, 
śp.

Gertruda B. Korczyk
(zdomuBieschke)

nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 2-go stycznia 1984 roku, 
o godzinie 2:30 w nocy, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Tekli, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Mack F., mąż; Fryderick, Betty 
Światek, Paweł, Michał, Barbara 
i Bernadette, dzieci; Claudia, 
Nancy i Gayle, synowe; Russell 
Weingart i James Scalan, zięcio­
wie; Edward, brat; Zofia, brato­
wa; wnuki, wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec

i Synowie.
Telefon 774-4100.

Prez. Reagan powiedział, że nie 
skłania się do żadnych komentarzy co 
do politycznej strony uwolnienia 
Goodmana z niewoli. Jest zbyt wcze­
śnie, zdaniem Prezydenta, na to aby 
stwierdzić, czy fakt zwolnienia ame­
rykańskiego pilota z niewoli oznacza 
gotowość Syrii do włożenia także swo­
jego wkładu w celu zaprowadzenia 
pokoju w Libanie. Sekretarz stanu 
George Shultz powiedział, w wyda­
nym przez siebie oświadczeniu, że 
decyzja rządu Syrii uwolnienia pilota 
USA, może oznaczać jedynie polep­
szenie stosunków między obu kraja­
mi.

Przedstawiciele administracji prez. 
Reagana powiedzieli, że był to na 
pewno gest humanitarny ze strony 
rządu syryjskiego, ponieważ nie jest 
on obwarowany żadnymi warunkami 
politycznymi. Zdaniem ekspertów od 
spraw Bliskiego Wschodu, decyzja 
uwolnienia pilota USA świadczy o 
gotowości prez. Syrii Assada, do 
utrzymania poprawnych stosunków 
ze Stanami Zjednoczonymi oraz do­
wodzi, że sam Assad jest przywódcą, 
z którym można pertraktować. Zgoda 
Assada na uwolnienie Goodmana jest 
świadectwem tego, że Prezydent Sy­
rii, po przebytej chorobie i pobycie w 
szpitalu od 12-go listopada, jest znowu 
u steru rządu.

Przedstawiciele administracji 
prez. Reagana zapytani, czy nie żału­
ją tego, że nie udzielili Jacksonowi 
poparcia w pierwszym etapie jego 
starań o uwolnienie pilota, odpowie­
dzieli na to negatywnie.

Robert Goodman zapytany o spo­
sób, w jaki był traktowany w niewoli 
syryjskiej, powiedział, że najtrudniej­
sze dla niego były pierwsze 4 dńi. 
Był wtedy nawet bity. Sposób jego 
traktowania poprawił się znacznie po 
rozmowie, jaką przeprowadził z 
przedstawicielami Czerwonego Krzy­
ża, czego efektem było przeniesienie 
go do innego więzienia.

Goodman zapewnił jednak, że nie 
zastosowano wobec niego tzw. prania 
mózgu.

Min. Genscher 
w Katastrofie 

Samochodowej
Bonn. (UPI) — Minister Spraw Za­

granicznych Republiki Federalnej, 
Hans-Dietrich Genscher, doznał zła­
mania klatki piersiowej, gdy we wto­
rek samochodów, jakim jechał, pośli- 
żnał się na oblodzonej autostradzie 
oraz wywrócił się.

Genscher, 56, który z ramienia swo­
jej partii Wolnych Demokratów wcho­
dzi w skład rządu koalicyjnego kan­
clerza Kohla, przypuszczalnie przez 
kilka dni będzie wypoczywał po wy­
padku, jak powiedział rzecznik Partii 
Wolnych Demokratów.

Rzecznik policji podał do wiadomo­
ści, że jadący samochodem służbo­
wym, kierowanym przez szofera, Gen- 
shcer, jak i jego szofer, doznali raczej 
małych obrażeń, gdyż w czasie jazdy 
byli przypięci pasami ochronnymi.

Samochód używany przez ministra 
jest opancerzony dla bezpieczeństwa.

Minister i szofer otrzymywali wstę­
pną pomoc lekarską w szpitalu mia­
sta Trier. Minister następnie został 
wysłany helikopterem do szpitala w 
Bonn.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Stanisława Januszewska
(z domu Borysiewicz)

(żona śp. Mieczysława, matka śp. Lucjana, śp. Mieczysława i śp. Ryszarda) 
Uczestniczka 1-ej i 2-ej Wojny Światowej, kierowniczka Domu Lotnika 
w Londynie, odznaczona Krzyżem Niepodległości, Zasługi, Croix de Guerra 
oraz innymi odznaczeniami, nagle, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 1-go stycznia 1984 roku, o godzinie 
1-ej w nocy w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 stycznia, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kaplicy 
Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers Ave., (Msza św. o 11-ej).

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu Doerażeni:

Wanda i Betty, synowe; Ewa, Konstancja, Bolesław i Mieczysław, 
t wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się, Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Franciszek Lechowicz
b. sekretarz Tow. Alliance of Polish Americans; Wet. Ironside Post No. 16 
i dożywotni członek Związku Narodowego Polskiego, po krótkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
1-go stycznia 1984 roku, o godzinie 5:30 rano, przeżywszy 85 lat.

Zwłoki można odwiedzać w środę, od 2-ej po południu do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5-go stycznia, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła św. Stanisława B. i M. (Msza św. o 11-ej), 
a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia (z domu Loboda), żona; Edmund F. (Dolores), Hon. Ta­
deusz, Senator Stanowy (Suzanna), synowie i synowe; Edward, wnuk, 
Laura, wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Polacy Przegrywają 
Wyścig Po Azy!

Nowy York (N.D.) — Jak donosi 
w sobotnim wydaniu “New York 
Times” (a o czym częstokroć pisał 
“Nowy Dziennik”), władze USA od­
rzuciły podanie setek uchodźców z 
Polski o azyl w Stanach Zjednoczo­
nych. Odmowne odpowiedzi rozesła­
no wśród Polaków w trakcie załat­
wiania tysięcy zaległych podań o 
azyl.

Większość obywateli Polski podała 
przynależność do “Solidarności” jako 
zasadniczy powód obaw przed po­
wrotem do kraju. Podania o azyl 
wielu z nich spotkały się jednak z 
odmową Departamentu Sprawiedli­
wości, podlegający mu Urząd Imi­
gracji i Naturalizacji, jak również 
Departament Stanu twierdzą, że nie 
mają dokładnych danych na temat 
liczby odrzuconych podań Polaków

Zmniejszenie Pomocy 
Federalnej 

Dla Kobiet w Ciąży
Washington (UPI) — Wskutek 

wprowadzonych w życie przez prez. 
Regana cięć budżetowych, znajdujące 
się w ciąży kobiety korzystać będą 
obecnie w mniejszym niż dotychczas 
stopniu z pomocy rządowej.

Już przed tym wskutek cięć pomocy 
rządowej zwiększyła się także ilość 
wypadków śmiertelnych wśród nie­
mowląt. Stwierdzenia te podane zos­
tały przez organizację pn. “Children’s 
Defense Fund”.

W chwili obecnej śmiertelność no­
worodków wynosi w skali krajowej 
11.2 — na tysiąc. W latach 1981 i 1982, 
ilość wypadków śmiertelnych u nowo­
rodków zwiększyła się na terenie jede­
nastu stanów. Ilość wypadków śmier­
ci u noworodków nie białych — w 
stosunku do białych, kształtuje się 
dwa do jednego.

Odwilż Na Północy 
Przymrozki w Stanach 

Południowych
(UPI) — Wskutek zmiany kierunku 

wiatrów, na obszarze stanów środ­
kowych zapanowała odwilż. Jedno­
cześnie fala mrozów przesunęła się 
w kierunku południowym.

Dzięki wczesnej styczniowej odwil­
ży temperatura w Huron, S.D. do­
szła wczoraj do wysokości 38 stopni; 
w International Falls, Minn, było 
wczoraj 33 stopnie.

W tym samym czasie na terenie 
Georgii notowane są przymrozki. W 
Luizjanie temperatura spadła wczo­
raj do wys. 30 stopni; w Augusta, 
Ga. było we wtorek tylko 27 stopni.

Ppczynając od 16 grudnia padło 
ofiarą mrozów i śnieżyc co najmniej 
488 osób.

Nowa Zelandia
Rozważa Wystąpienie 

z UNESCO
(UPI) — Przedstawiciele władz 

Nowej Zelandii poinformowali w ze­
szłym tygodniu, że w świetle ostat­
nich decyzji USA kraj ten ponow­
nie rozpatrzy sprawę własnego człon­
kostwa w Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych ds. Oświaty, Nauki i 
Kultury.

Jak dotąd inne kraje sojusznicze 
Stanów Zjednoczonych nie sygnalizo­
wały jeszcze zamiarów wystąpienia 
z UNESCO. Rządy Wielkiej Brytanii, 
Kanady, Japonii i Niemiec Zachod­
nich stwierdziły jednak, że podzielają 
zdanie administracji washingtonń- 
skiej, iż organizacja stała się zbyt 
upolityczniona. 

o azyl polityczny. Z wielu ośrodków 
dochodzą jednak — pisze “New 
York Times” — informacje, wskazu­
jące, iż zjawisko to przybrało maso­
we rozmiary.

W Nowym Yorku Lydia Savoyka 
z U.S. Catholic Conference, zajmują­
ca się nie tylko uchodźcami z Pol­
ski, oświadczyła “Timesowi”, że wła­
dze USA odrzucają “85% podań” jej 
podopiecznych o azyl. Stwierdziła 
ona, że na 1,500 zaległych podań 
Polaków władze migracyjne odrzuci­
ły już od 300 do 400.

Niektóre prywatne organizacje po­
mocy uchodźcom twierdzą, że obecne 
postępowanie władz USA wobec 
Polaków jest o wiele ostrzejsze niż 
dwa czy trzy lata temu, kiedy w PRL 
panował zupełny chaos. Wówczas od­
kładano czas ostatecznej decyzji w 
sprawie obywateli polskich pozosta­
łych na Zachodzie w chwili wprowa­
dzenia stanu wojennego. Jak wiado­
mo, Urząd Imigracji i Naturalizacji 
przedłużył pobyt tych ludzi w USA 
kilka razy po pół roku. Wytyczne 
te wygasają jednak z końcem bieżą­
cego roku i, jak powiada Vernon 
Jervis z INS, nie wiadomo, czy zo­
staną przedłużone o następnych sześć 
miesięcy. Jervis twierdzi, że polityka 
USA wobec uchodźców nie została 
zaostrzona. Dodaje jednak, że “służy 
to (postępowanie INS?) usunięciu za­
ległości”. Ale nie wyjaśnia, czy jed­
nym ze środków ma być zbiorowe 
odmawianie azylu.

Jervis oświadczył, że do paździer­
nika br. otrzymano 1,822 podania 
Polaków o azyl. Przyznaje jednak, 
że w grę wchodzi znacznie większa 
liczba ludzi, ponieważ wiele podań 
dotyczy całych rodzin. We wrześniu 
1982, kiedy po raz ostatni zliczono 
osoby ubiegające się o azyl, stwier­
dzono, że poprosiło o to 4,906 Pola­
ków.

Typowym, według “Timesa” przy­
kładem uchodźcy z Polski jest “Jer­
ry W.”. Jego przyjaciele stwierdzili, 
że w Polsce angażował się głęboko 
w działalność związków zawodowych. 
Obecnie ten ponad trzydziestoletni 
człowiek mieszka z rodziną — żoną 
i jednym dzieckiem (drugie zostawił 
w Polsce) w Teksasie. Przyjechał 
tu w połowie 1982 roku.

Ponieważ, jak oświadczył jego ad­
wokat, Jonathan Lamb z Houston, 
ostrzeżono go, że w Polsce czekają 
go represje. “Jerry W.” poprosił o 
azyl w Stanach Zjednoczonych. Po­
danie złożył we wrześniu 1982 r. Na 
odpowiedź czekał bezskutecznie osiem 
miesięcy. Po upływie tego okresu 
w jego sprawie interweniował poseł 
Bill Archer, republikanin z Teksasu. 
Wnioskodawcy wyznaczono przesłu­
chanie. Mimo że nie miał legityma­
cji związkowej (oświadczył, że bał 
się, że nie zostanie wypuszczony z 
Polski, jeśliby ją przy nim znalezio­
no), przedstawił poświadczone zezna­
nie dwóch osób, które stwierdziły, 
że należał do “Solidarności” i parał 
się działalnością związkową.

Dwa tygodnie temu otrzymał jed­
nak z INS zawiadomienie, że jego 
wniosek o azyl odrzucono i że ma 
opuścić Stany Zjednoczone w ciągu 
15 dni pod groźbą przymusowej de­
portacji.

Na decyzję w sprawie prośby o 
azyl w USA czeka obecnie 170 ty­
sięcy uchodźców z różnych krajów, 
w tym 115 tysięcy Kubańczyków i 
5,500 Haitańczyków — Stany Zjedno­
czone nie uwzględniają pobudek eko­
nomicznych, lecz jedynie uzasadnio­
ną obawę przed represjami natury 
politycznej w rodzinnym kraju wnio­
skodawców.

iS
&

Można nabyć w cenie $35.00 za sztukę, 
wraz z opakowaniem

Pisać: ZGODA, 6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL 60646

NAJLEPSZY UPOMINEK 
NA KAŻDĄ OKAZJĘ TO-

Pamiątkowy
Medal Sobieskiego

Wybity staraniem
Kongresu Polonii Amerykańskiej
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Ze Sceny i Estrady
Twarze Barbary Krafftówny

Posiedzenie Instalacyjne 
Towarzystwa 

Ratunkowego Kwików
Towarzystwo Ratunkowe Kwików 

będzie miało posiedzenie instalacyjne 
w niedzielę, 8 stycznia 1984 roku, w sa­

Z reguły nie zwykliśmy omawiać 
występów artystycznych odbywają­
cych się w nocnych lokalach polonij­
nych, położonych przeważnie przy 
Milwaukee Ave. Tym rezem jednak — 
ranga występującej aktorki i jej naz­
wisko i sztuka którą reprezentuje nie 
pozwalają pominąć tego wydarzenia 
estradowego.

Niewielu aktorów i aktorek śred­
niego pokolenia znalazło się na kar­
tach Encyklopedii Powszechnej PWN. 
Barbara Krafftówna stanowi w tym 
względzie wyjątek. Poczynając od r. 
1946, po studiach teatralnych w stu­
dium Iwo Galla przy Teatrze Starym 
w Krakowie, Krafftówna święci 
sukcesy na najlepszych scenach Pols­
ki, głównie w Warszawie w teatrach 
— Narodowym i Współczesnym. W r. 
1963 zabłysła w nagrodzonym filmie 
w. Hasa “Jak być kochaną”. Jedno­
cześnie występuje na estradzie (“Ka­
baret Starszych Panów”) oraz w tele­
wizji.

W jesieni ub. roku Krafftówna przy­
była na zaproszenie L. Dudarewa-Os- 
setyńskiego do Kalifornii, by zagrać 
tytułową rolę w sztuce S.I. Witkiewi­
cza “Matka”. Przedstawienie prezen­
towane było przez sześć tygodni i 
stało się dużym sukcesem odtwórczy­
ni głównej roli (obszerną recenzję o 
“Matce” nadesłaną z Los Angeles 
przez Andrzeja Małeckiego zmieściliś­
my na początku grudnia w “Dzien­
niku”).

Krafftówna specjalizuje się w sztu­
kach W. Gombrowicza (“Iwona, 

'księżniczka Burgunda”) oraz S.I. Wit­
kiewicza (“Kurka wodna”).

Obecnie wszechstronna aktorka, 
czująca się zarówno swobodnie na 
scenie dramatycznej jak i na estra­
dzie, przybyła na parę dni do Chicago. 
W dzień Nowego Roku odbyła się w 
lokalu “Maryla Polonaise” premiera 
występów Krafftówny w Chicago. Po­
mimo “posylwestrowego” dnia i śnie­
gu, występ znanej artystki zgromadził 
liczną publicznść i stał się sukcesem.

Program prowadził z dużą znajo-

Kącik Sokoli
“Opłatek” Koła 
Legii Honorowej

Koło Legii Honorowej przy Okręgu 
II Związku Sokolstwa Polskiego ra­
zem z przewodnictwem Gniazda 507 z 
Rockford urządza doroczny, tradycyj­
ny “Opłatek” w niedzielę 8 stycznia w 
odnowionej sali Gniazda 907 pnr. 2906 
S. 49th Ave. w Cicero 111.

Impreza rozpocznie się o godz. 12:30 
PO poł. godziną koktajlową, a obiad 
zostanie podany o godz. 1:30 po poł. 
Po obiedzie, w krótkim programie 
okolicznościowym poprowadzonym 
przez prez. Karola Dziekana, wystąpi 
młodzież zespołu pieśni i tańca z Gnia­
zda 907.

Bilety na “Opłatek” można nabyć 
u dh. Elżbiety Hejna sekretarki Koła.

Nowy Komisarz
Zarząd Okręgu II Sokolstwa Pols­

kiego wybrał członka Gniazda 45 dh. 
Czesława Nieroda do Krajowej Komi­
sji Kręglarskiej. Będzie on reprezen­
tował nasz Okręg w sprawach zwią­
zanych ze sportem kręglarskim.

R.F.

REGENCY 
FLEA MARKET 

Przy Grand i Pułaski 
Biura zamknięte w poniedziałki i 
wtorki. Otwarte: W piątki od 12 
w południe do 8 wiecz. W soboty i 
niedziele — od 9 rano do 5 po płd. 
Wstęp wolny i parking z tylu. 
Sprzedawcy, proszę dzwonić po 
informacje na

Nr. 772-6685
(Na przeciwko Jimmy’s Red Hots)

WOMINS MEDTAL

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł. 

mością tematu Wojciech Wierzewski, 
który w niektórych punktach włączał 
się również do dialogu z aktorką. 
Akompaniował kompozytor Witold 
Dobrzyński.

To co robi Barbara Krafftówna 
można śmiało nazwać teatrem dzie­
siątek wcieleń. Potrafi ona przerzucać 
się z niebywałą łatwością z patosu w 
groteskę, z makabreski (w której 
szczególnie celuje) do lirycznej poezji, 
z tragedii do farsy, z ponurego nastro­
ju — w wesoły. Warsztat artystki jest 
niezwykle szeroko rozbudowany: ope­
ruje ona z równą maestrią dialogiem, 
monologiem, wierszem, satyrą i pio­
senką. Rzadko trafia się tak wszech­
stronny talent.

Krafftówna przypomniała w nie­
dzielę, w ramach obszernego progra­
mu swoje najlepsze teksty z okresu 
świetności polskiej telewizji, z “Ka­
baretu Starszych Panów” oraz “Pod 
Egidą”; utwory K.I. Gałczyńskiego, 
J. Kofty, Adama Kreczmara, M. Wo­
lskiego, Macieja Zębatego i wielu in­
nych.

Wypełniene blisko 2-godzinnego 
programu przez jedną aktorkę wyda­
wać się może na pozór monotonne. 
Nieprzeciętny talent aktorski Kraf­
ftówny sprawił, że jednak dwie godzi­
ny minęły jak kwadrans. Aktorka 
potrafi zaskakująco zmieniać swą 
aparycję i osobowość do każdego 
niemal poszczególnego numeru: 
zmiana uczesania, stroju, drobny re­
kwizyt — powodują, że widz uczest­
niczy każdorazowo w odmiennym 
pokazie scenicznym, o innym charak­
terze, nastroju, barwie i epoce.

Pisząc o występach w “Maryla 
Polonaise” warto wspomnieć, że w 
ciągu ostatnich 10 lat przez lokal ten 
przewinęło się wiele gwiazd polskiej 
estrady, włączając nestora polskiej 
piosenki — Mieczysława Fogga, Ali­
na Janowska, Zdzisława Sośnicka, Ur­
szulę Sipińską, Jerzego Połomskiego, 
Waldemara Koconia i duet — Barba­
ra Dunin i Zbigniew Kurtycz.

Niestety Barbara Krafftówna bawi 
w Chicago jedynie przelotnie. Stąd 
tylko dwa jeszcze jej występy: w tę 
środę i czwartek, 4 i 5 stycznia.

A.A.

li posiedzeń przy kościele św. Stani­
sława B. i M., 2318 N. Lorel Ave. Po­
czątek o godz. 2 po poł. Gościem hono­
rowym będzie wiceprezeska Związku 
Klubów Polskich Zofia Piękoś, która 
odbierze przysięgę od nowego zarzą­
du.

Z powodu ważnych spraw, jakie bę­
dą omawiane prosi się wszystkich 
członków o przybycie, jak również no­
wi członkowie są mile widziani.

Józef Badzioch — prezes 
Czesław Walczak — sekr.

Kursy Języka 
Angielskiego

W szkole SS. Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników, pod adresem 4325 S. 
Richmont w klasie 304 będą odbywały 
się kursy języka angielskiego. Zapisy 
na nie rozpoczną się w środę 11 sty­
cznia 1984 od godziny 6 do 8 wieczo­
rem. Opłata za kurs wynosi $15. Należy 
ze sobą przynieść (do zapisów) kartę 
social security. Lekcje rozpoczną się 
16 stycznia o godz. 7 wieczorem. Bliż­
sze informacje będą udzielane w 
czasie zapisów.

Siostra Klarent Maria

Choinka Stow.
Parafii Gręboszów

Stowarzyszenie Parafii Gręboszów 
serdecznie zaprasza na tradycyjną 
“Choinkę”, jaka odbędzie się w nie­
dzielę, 8 stycznia, 1984 r., o godz. 
3:30 po poł., w restauracji “Grota”, 
3112 N. Central Ave.

Rezerwacje należy zgłaszać do 2 
stycznia, telefonując na nr: 343-4526 
albo 598-2050.

Władysław Gala, prezes; 
Emilia Jagiełka, sekr. ■ 

Opłatek 
KołaSPKNrl5

Opłatek w Kole SPK Nr 15 odbędzie 
się w niedzielę, 8 stycznia, o godzinie 
2-ej po południu, w siedzibie Koła 
“Polish Legion of American Veter­
ans,” 3024 N. Laramie Ave. Okolicz­
nościowy krótki program z udziałem 
orkiestry tanecznej, pod kier. Józefa 
Pasierb.

Kazimierz Iwanicki — prezes 
Kazimierz Stawicki — sekretarz

Z Bocznej Trybuny Sportowej
-------- ----------ZYGMUNT P ROR1N------  -------

ROZGRYWKI HALOWE 
NA TIONAL SOCCER LEA GUE 
Tradycyjnym zwyczajem National 

Soccer League urządza turniej halo­
wy. W tym roku o przywilej grania 
ubiegało się wiele drużyn. Mimo roz­
szerzonego formatu rozgrywek, nie­
które drużyny nie dostały się do tur­
nieju., Aby rozgrywki były bardziej 
atrakcyjne drużyny zostały podzielo­
ne na 4 grupy, po 7 drużyn każda.

Mistrzowie grup rozegrają w końcu 
sezonu mecze barażowe o Mistrzostwo 
halowe N.S.L. 1984.

Wisła znajduje się w pierwszej gru­
pie razem z Seagull, Palermo, North 
Shore, Inter-Milan, Pampas i United 
Serbs. Drużyny grają między sobą 
po dwa razy.

Mecze odbywać się będą w niedziele 
stycznia, lutego i marca. Pierwsza 
niedziela — 8 stycznia, w tej samej 
hali, co w ubiegłym roku: Soccer 
City, Highland Park. Kto nie posiada 
samochodu, może się zabrać z gra­
czami Wisły. Bilety wstępu razem z 
parkingiem tylko $3, do nabycia przy 
wejściu na halę.

Po udanym sezonie 1983 roku — de­
legaci National Soccer League wy­
brali prawie ten sam Zarząd w skła­
dzie: T. Femandino, prezes; F. Russo, 
wiceprezes; J. Graziano, sekr.; J. Cas­
tillo, skarbnik; H. Baba, S. Prieto, 
J. Piekło — członkowie zarządu. Trze­
ba dodać, iż panna Sonia Prieto jest 
pierwszą kobietą w składzie zarządu 
N.S.L.

W ubiegłym roku Zarząd działał na 
zasadzie budżetowego preliminarza i 
w istocie zaoszczędził klubom wiele 
niepotrzebnych wydatków, a dryżyna 
N.S.L. — Winged Bull zdobyła mist­
rzostwo Regionu II Stanów Zjednoczo­
nych.

Inowacja tegorocznych rozgrywek 
halowych: w tej samej hali w High­
land Park grać będą również druży­
ny juniorów National Soccer League, 
w tym jedna drużyna sponsorowana 
przez klub sportowy Wisła. Drugą 
inowacją N.S.L. jest wprowadzenie 
nowej kategorii do rozgrywek halo­
wych, mianowicie “Over 30”, tzn. 
gracze, którzy ukończyli co najmniej 
30 lat lub starsi. Jest to kategoria 
tych, którzy mają dość energii i am­
bicji sportowych, aby kontynuować 

ten sport. W tej kategorii drużyny 
będą grały a hali ODEUM, w Villa 
Park. Mecze będą rozgrywane w piąt­
ki wieczorem. Wśród tych drużyn jest 
również drużyna Wisły pod kier. Jó­
zefa Piekło, organizatora i menad­
żera. Pierwszy mecz w piątek, 6 stycz­
nia.

Po mroźnym okresie świątecznym 
czas wybrać się na rozgrywki halowe. 
Wszystkie informacje w klubie Wisła, 
tel. 384-9324, w ciągu dnia i wieczo­
rami. Kibice dołożyli swoją cegiełkę 
do wyposażenia drużyny “Over 30”. 
Podziękowania m.in. dla Chestera 
Parcianego. Mecze juniorów w High­
land Parku w sobotę, 7-go stycznia 
o godz. 5-ej po południu.

KALENDARZYK WISŁY
Piątek, 6 stycznia mecz piłki noż­

nej w hali Odeum, Villa Park w kate­
gorii “Over-30” — Wisła gra z Olym­
pics o godz. 10:15 wieczorem.

W niedzielę, 8 stycznia mistrzostwa 
halowe w Soccer City w Highland 
Park, poczynając od godz. 10:15 rano. 
— drużyny będą grały w następują­
cej kolejności:

Inter Milan — Blue White, North 
Shore — Danubio, Pampas “B” — Chi­
cago Stars, United Serbs — Pampas 
“A”, Wisła — Apollo o 1:35 po połu­
dniu, Adria — Seagull, Wings — Tan­
ners, Croatan — Palermo, Evanston — 
Maroons, Cyprus — Orland Stars, 
Aruauco (dawniejszy klub San Fran­
cisco) — Winged Bull “A”, Winged 
Bull “B” — Taji, TriColor —Flyers; 
ostatni mecz o godz. 6:55.

♦ ♦ ♦
W sobotę, 28-go stycznia wielka za­

bawa karnawałowa Wisły w Royal 
Inn.

Gracze na poziomie Major Division 
mogą się zgłaszać do kierownika 1-ej 
drużyny Wisły, Tadeusza Kozłowskie­
go, tel. do klubu Wisła 382-8324 lub 
osobiście w lokalu Wisły, 4411 W. Ful­
lerton Ave., wieczorami do dyżurnego 
w klubie po więcej informacji.

TURNIEJ "IZWIESTII"
10 tys. widzów obserwowało w Mos­

kwie inauguracyjny pojedynek trady­
cyjnego turnieju hokeja na lodzie o 
nagrodę “Izwiestii” w którym Cze­
chosłowacja wygrała ze Szwecją 2:1 
(1:1,1:0,0:0).

W drugim meczu reprezentacja ZSRR 
pokonała Kanadę 8:1 (2:0,3:1,3:0.

Z Posiedzenia Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Handlowego

W grudniu odbyło się posiedzenie 
Polsko-Amerykańskiego Klubu Han­
dlowego w sali Party House, 6112 
W. Diversey Ave. Posiedzeniu prze­
wodniczył Kazimierz Laskowski, pre­
zes, były aid. 35-ej wardy.

Po załatwieniu spraw administra­
cyjnych, odbyły się wybory nowego 
zarządu. Komitet Nominacyjny two­
rzyli: adw. Donald J. Biniak, Ri­
chard Wilczek i Julius Czochara.

Zostali wybrani: były aid. 35-ej war­
dy Kazimierz Laskowski, prezesem; 
Edmund Nowak, 1 wiceprez.; Do­
nald Huske, 2 wiceprez.; Steve Kroll, 
sekr. prot.; Tomasz Laskowski, skarb­
nikiem; Richard Wilczek, sekr. fin.;

Z Życia Federacji 
Polonii Amerykańskiej
W połowie grudnia ub. roku odbyło 

się posiedzenie Federacji Polonii 
Amerykańskiej, zgodnie z tradycją 
połączone z przyjęciem bożonarodze­
niowym.

Myślami i sercem składaliśmy ży­
czenia Narodowi Polskiemu i wszyst­
kim Polakom rozsianym po całym 
świecie. Życzyliśmy również zwycięs­
twa “Solidarności”.

Prezes sędzia Edward Plusdrak od­
czytał zebranym list gratulacyjny 
jaki Federacja Polonii wysłała do Le­
cha Wałęsy z okazji otrzymania przez 
niego Pokojowej Nagrody Nobla. List 
ten został gorąco przyjęty przez ze­
branych.

Anna Nikiel — sekr.

Posiedzenie Klubu 
Woj. Białostockiego

Klub Województwa Białostockiego 
odbędzie miesięczne posiedzenie w 
niedzielę, 8-go stycznia, o godz. 2:30 
po południu, pod adresem: 2905 N. 
Milwaukee Ave.

Zarząd Klubu serdecznie zaprasza 
wszystkich członków o przybycie.

Jan Purta, prezes; 
Zdzisława Lipińska, sekr. prot

Zebranie Klubu
Wola Przemykowska

Instalacyjne zebranie Klubu Wola 
Przemykowska odbędzie się w nie­
dzielę, 8 stycznia, o godz. 2:30 po 
południu, w sali Domu Związku Klu­
bów Polskich, 5835 W. Diversey Ave. 
Apelujemy do członków i członkiń o 
przybycie. Józef Babicz — prezes I 

Stanisława Modlińska — sekr.

Z Życia 
Organizacy  jnego

LN.P. J
Zebranie Gminy 123 ZNP

Roczne zebranie Gminy 123 ZNP 
odbędzie się 9 stycznia, zamiast 2-go 
stycznia. Zebranie odbędzie się w sali 
Łączkowskich, 1425 W. 51 ul., o godz. 
7:30 wiecz. Zebranie będzie bardzo 
ważne, ponieważ odbędą się na nim 
wybory nowego zarządu na 1984 r. 
Prosi się więc o przybycie wszystkich 
delegatów i przyniesienie ze sobą 
mandatów z podpisem zarządu.

T. Paczyński, prezes

Instalacja Koła
Im. K. Brodzińskiego, 

Gr. 962 ZNP
Koło im. K. Brodzińskiego, Grupa 

962 ZNP, będzie miało swe zebranie 
instalacyjne 8 stycznia, o godz. 1:30 
po poł., w sali Łączkowskich, 1425 
W. 51-sza ul.

Uprasza się wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ jest wiele waż­
nych spraw do załatwienia.

T. Paczyński, prezes; 
H. Dobersztyn, sekr.

Warszawskie ZOO
51 lat liczy już warszawskie ZOO. 

W zwierzyńcu, który rocznie odwie­
dza ponad milion osób, żyje 1,900 
zwierząt, które reprezentują 320 ga­
tunków fauny z całego świata. Naj­
liczniej reprezentowane są ptaki — 
546 okazów oraz ssaki — 427 okazów. 
Opiekę nad zwierzyńcem sprawuje 
143 pracowników.

Nieletnia 
Bioenergoterapeutka

W Łodzi objawiła się nieletnia 
bioenergoterapeutka. Ma lat dzie­
więć. Jej babcia zwierza się przed­
stawicielowi miejscowej prasy: 
“Wnuczka, gdy chce, widzi wewnę­
trzne organy człowieka. Nie potrafi 
ich jeszcze nazwać, ale opisuje je 
i podeje, które są chore. Ostatnio 
była u nas znajoma, która za kilka 
dni miała rodzić. Była, oczywiście, 
bardzo ciekawa, czy to będzie chłop­
czyk, czy dziewczynka. Basia rozwia­
ła jej wątpliwości..

Ray C. Hoffman, marszałkiem.
Dyrekcję stanowią: John Kempski, 
Edward Nowak, Jr. sędzia Henryk 
Budziński, Julius Czochara, Artur Ki- 
lanowski, Henry Szpunar, Howard 
Jachimowski, James Szymański, Ar­
tur Ford, Norbert Kukliński i Water 
Sawa.

Na posiedzeniu odbył się bardzo in­
teresujący odczyt na temat, jakie 
obowiązują prawa i zmiany w prze­
pisach Podatku Dochodowego, obo­
wiązującego już w roku 1983 i 1984.

Referat wygłosił Kenneth C. Żurek, 
z biura Schwartz Frumm and MUL 
man.

Ze sprawozdania sekr. finansowego 
wynikało, że rozgrywka (raffle) przy­
niosła $1,800 dochodu.

Następne posiedzenie klubu odbę­
dzie się 10 stycznia 1984 r., o godz. 
7:30 wiecz., w sali Party Hous^ 
6112 W. Diversey Ave.

Za Komitet Prasy: 
Władysław Kuman

★ Poszukuje Pracy
PANI z gługoletnim doświadczeniem 
w szyciu kołder szuka pracy w swoim 
zawodzie. 486-4572.
PIELĘGNIARKA z Polski przyjmie 
pracę — opiekę nad starszą osobą. 

227-5361

Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do pracy 
domowej w średnim wieku. Proszę 
dzwonić 766-7288.

COOK WANTED
For Saturday and Sunday evening 
supper for motherless family fancy 
cooking. References, English spea­
king.
__________655-1751__________  
POSZUKUJEMY pomocy domowej. 
Własne środki komunikacji. Proszę 
dzwonić wieczorem od 6-10 637-8503.

GOSPODYNI
Z zamieszkaniem. Do gospodarstwa 
domowego w Park Ridge. Dla pracu­
jącego małżeństwa, bez dzieci. 5-6 dni 
w tygodniu. Musi mówić trochę po an­
gielsku.
______ 692-7163 po 3-ciej p.pł.______  
KOBIETA 18-30 lat do lekkiej pracy 
domowej z zamieszkaniem. Znajo­
mość j. angielskiego nie jest koniecz­
na. Pokój, wyżywienie wynagrodzenie.

Tel.: 451-9074

jf Praca Żeńska
EXPERIENCED 

SEAMSTRESS OR TAILOR 
Full time work in dry cleaning plant 
Must speak and read English.

Call for appt. 598-2224___
”MATURE WOMAN

To sit in my Oak Park home; Monday 
8:30 AM - 3:00 PM. Tuesday 11:30 
AM— 2:30 PM, Thursday 2:30 — 6:30 
PM, for 3 and 5 year olds. Refs. req. 
__________383-7160_________  
KOBIETA do sprzątania w salach na 
bankiety. Pełen czas. Harlem-Irving 
Park___________________ 456-1575.

★ Praca
POTRZEBNI MEZCZYZNI 

I KOBIETY
Do pracy przy sprzątaniu w Colorado. 
Stawka $240 tygodniowo na start. Po 
więcej informacji dzwonić collect.

1-303-453-6390 
Sobota 4—7 

Niedziela 2—5
ASSISTANT MANAGER 

No experience necessary. Will train. 
Excellent pay & benefits.

Miss Krysztopa
449-1920________

TRUCKING
If you are looking to be your own boss 
& want to make a good living, look 
into trucking. For a minimum down 
payment, you could be driving your 
own tractor or straight job in the city 
or surrounding suburbs. Work is guar­
anteed for every truck.
______________795-4705______________

BIURA MIESZCZĄCE SIĘ 
Blisko Foster 

i Northwest Hwy.
Poszukują osobę do pracy przy sprzą­
taniu. Idealna praca dla gospodyni 
domu. Godziny od 3:30 do 8:30 p.pł. 
Dobre świadczenia.

Dzwonić 286-7038

★ Praca Męska
POTRZEBNY 

DOŚWIADCZONY TOKARZ 
Pełen lub część czasu. 
Zgłaszać się osobiście.

GENERAL PRODUCTION MACHINING 
________1331 S. Laramie__________ 
POTRZEBNI pracownicy do kontrak- 
tora. Tel. 867-7649.______________ _

Potrzebny 
TECHNIK 

BUDOWLANY 
doświadczony w obliczaniu kosztory­
sów remontów budowlanych.

772-3700

jf Praca Męska
POTRZEBNY KIEROWCA

Do przewożenia osób w agencji sprzą­
tającej domy. Wymagana znajomość 
języka angielskiego, orientującego się 
w północno-zachodnich przedmie­
ściach, oraz umiejętność czytania 
mapy. Praca na pełen etat. Dobre 
wynagrodzenie dla odpowiedzialnego. 
Dzwonić od 6 wieczorem do 9 wieczo­
rem w języku angielskim.
__________637-6626_________

DOŚWIADCZONY FREZER
Pełen lub część czasu. 
Zgłaszać się osobiście.

GENERAL 
PRODUCTION MACHINING 

1331S. Laramie
SHEET METAL WORKERS 
Layout and forming of stainless steel, 
aluminium & steel.

ALSO NEEDED
POLISHER

Must have experience with flexible 
shaft work. Grining & polishing of 
stainless steel weldments. Top pay. 
Some overtime. Benefits. Vicinity 
Belmont & Western.

Call 472-9283

PRZYJMĘ 2 doświadczonych męż­
czyzn do prac remontowych wewnątrz 
Tel. 235-0515.

“JANITORIAL SERVICE” 
Potrzebni pracownicy do czyszczenia 
podłóg w sklepach spożywczych na 
zachodnich nrzedmieściaeh. Dzwonić 
od 9 do 4 po poł.
_______ Tel.; 629-0400_______

LETTER PRESS 
OPERATOR 

EXPERIENCED 
HEIDELBERG 

10 x 15 Letter Press Operator Loop 
location. Good salary and benefits.

For interview call Dave 
_________ 427-1880__________  

Do kontraktora potrzebny 
Mechanik Samochodowy 

Na część etatu, doświadczony w 
naprawie małych ciężarówek. 

278-9701
Experienced

SHEET METAL WORKER 
needed for non-union shop for residen­
tial and commercial heating and air- 
cond. equip. Must know how to fabri­
cate and install duct work.
1650 N. Damen 278-9700

if Do Wynajęcia
BELMONT-Pulaski area, 2% room 
studio apartment. $250 i bedroom $275. 
Call 465-6480. ________
4 POKOJE 1432 N. Greenview. Tel. 
283-4591 wieczorem. __
DOM do wynajęcia lub na sprzedaż 
Okolica Higgins-Harlem 775-9464.
CHICAGO—Western 2 bedroom apt. 
$225 plus security, unheated. Tel. 
728-2726.____________________ __

DO WYNAJĘCIA
Duże Ładne Sześć Pokor 

Na drugim piętrze. Centralne ogrze­
wanie. Lokator opłaca.

2649 W. Walton ulica 
__________ Tel. 278-1130________

5 pokojowe mieszkanie
3 sypialnie, piec i lodówka. Świeżo 
malowane. Piecem ogrzewane. $200 
plus depozyt asekuracyjny.

3900 W. Diversey 
__________ Tel.: 252-0878__________ 

POŁNOCNO-zachodnia strona. 5 po­
koi, ogrzewane, świeżo odnowione, 
tel. 889-4822 po 2 ppł.
3 SYPIALNIOWE mieszkanie. Dywa­
ny od ściany do ściany, ogrzewane, 
piec, lodówka, odnowione. 465-7205.

3 BEDROOM apartment, wall-wall 
carpeting, heat, stove, refrigerator, 
newely decorated, 465-7205.

SZÓSTKA “angielski basement”. 
Central Park-Armitage. Tel. 772-0909.

★ Interesy
POSZUKUJE WSPÓLNIKA
DO FIRMY POLONIJNEJ 

lub nawiąże współprace z przedsię­
biorstwem zagranicznym działającym 
w kraju. Informacje proszę nagrać na 
taśmę magnetofonową.

Tel.: (212) 389-7616 

★ Zguby__________
ZAGINĄŁ PIES

Wabi się Charlie, czarno-szary. Oczy 
zasłonięte kudłami. Dobre wynagro­
dzenie dla znalazcy.

252-6765

if Rozmaite
KSIĄDZ MIECZNIKOWSKI 
Prosi o paczkę świąteczną 

“Christmas care package” 
send to:

Father S. Miecznikowski, 90-058 Łódź 
Ul. Sienkiewicza 60. Poland.

jf Malowanie______
MALUJĘ, tapetuję, remonty wew­
nątrz. Tanio. 286-0864.

Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.
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Julia M. Nowicki Wsrod 10 Nowych 
Sędziów Sądu Okręgowego

35-letnia Julia M. Nowicki znalazła 
się wśród 10 nowych sędziów — ofi­
cjalnie noszących tytuł “associate 
judge” -7 wybranych w wyniku taj­
nego głosowania, przeprowadzonego 
w okręgowym sądzie na powiat Cook. 
Nowicka jest byłą asystentką proku­
ratora stanowego. Ostatnio prowadzi­
ła prywatną praktykę adwokacką.

Wybory wygrała również druga ko­
bieta, 40-letnia Loretta C. Douglas, 
była przewodnicząca Stowarzyszenia 
Kobiet-Prawników, powiększając licz­
bę kobiet wchodzących w skład sądu 
do dziesięciu.

Grupa “associate judges” z roczną 
pensją $60,500 zwiększyła się do 155 
osób. Ich kadencja upływa z końcem 
1987 roku. W głosowaniu wzięło udział 
176 sędziów sądu okręgowego, którym 
przedstawiono listę z nazwiskami 20 
nominatów na “associate judge”, 
dziesiątka która zdobyła naiwiecei 
głosów weszła w skład sądu.

Na pozycje te zgłosiło kandydatury 
163 prawników, spośród których 130 
cieszyło się poparciem chicagowskie­
go Stowarzyszenia Prawników. Spe­
cjalna komisja sędziowska, po dokła- 
knej analizie kwalifikacji kandydatów, 
ograniczyła listę do 20 nazwisk. “As­
sociate judges” mają niemal tę samą 
władzę co sędziowie, jeśli chcą prze­
wodniczyć jakiejś sprawie muszą 
jednak wystąpić do sądu o specjalne 
zezwolenie, które zazwyczaj jest u- 
dzielane.

Wybory wygrał również jeden praw­
nik murzyński, Adolphus Rivers.

Poinformowane źródła donoszą o 
silnym acz bezowocnym poparciu 
jakim cieszył się drugi murzyński 
kandydat na liście 20, Lewrence W. 
Carroll. Sześciu nowych sędziów pełni 
lub pełniło stanowiska powiatowych 
prokuratorów lub adwokatów rządo­
wych. Kilku ubiegało się o te po­
zycje już w poprzednich latach.

Zmiany w Podatkach Stanowych: 
Weszły w Życie Nowe Ustawy

Z Nowym Rokiem weszły w życie 
nowe ustawy stanowe zatwierdzone 
wcześniej przez Legislature i podpi­
sane przez Gubernatora. Do najważ­
niejszych należy naturalnie ustawa 
zmieniająca nieco system pobierania 
podatków od sprzedaży. Od 1 stycznia 
mieszkańcy naszego stanu zaoszczę­
dzą po 2% od kupionej przez siebie 
żywności i lekarstwach, ponieważ od 
tego dnia zniesiony został podatek 
dotychczas płacony.

Tymczasem zmieniono opodatko­
wanie jeśli chodzi o sprzedaż pozo­
stałych artykułów. Zamiast jak do­
tychczas płacić po 4% od sumy, jaką 
płaci się za dany przedmiot, który 
kupujemy, płacić będziemy po 5% — 
na rzecz stanu. Trzeba tu podkreślić, 
że to jeszcze nie wszystko, ponieważ 
wiele powiatów oraz miejscowości, w 
miarę swych potrzeb, pobiera dodat­
kowy podatek do sprzedaży. Tak więc 
mieszkańcy Chicago mogą się spo-

Sześć Ofiar 
Wypadków Drogowych

W okresie ubiegłego, długiego nowo­
rocznego weekendu na terenie metro­
polii, sześcioro ludzi zginęło na sku­
tek wypadków samochodowych.

Ostatnią ofiarą był 29-letni dzienni­
karz z “Wall Street Journal” Hey­
wood Klein, który zginął na autostra­
dzie Edens, potrącony przez przejeż­
dżającego kierowcę w momencie, gdy 
zmieniał oponę w samochodzie.

Wypadek ten wydarzył się w ponie­
działek po południu. Ostatnie donie­
sienia informują, iż kierowca, który 
potrącił Kleina, zgłosił się na poste­
runek policyjny.

Karambol 
Na Dan Ryan

Na skutek śliskich jezdni wczoraj 
około południa na autostradzie Dan 
Ryan doszło do karambolu pięciu 
ciężarówek. Na skutek zderzenia ruch 
na prawie całym odcinku szosy był po­
ważnie opóźniony. Trzeba było za­
mknąć odcinek pomiędzy ulicami 
23-cią i 65-tą kierunku zmierzającego 
na południe. Na szczęście nikomu nic 
się nie stało.

dziewać, że w bieżącym roku płacić 
będą po 8% (czyli osiem centów) 
od każdego dolara, natomiast mie­
szkańcy pow. Cook po 7 centów, pow. 
Lake, McHenry, Du Page, Kane i 
Will liczyć będą po sześć i pół pro­
centa, w pozostałych powiatach stanu 
podatek ten wyniesie sześć procent.

Władze przypominają, że wpraw­
dzie zniesiono stanowy podatek pobie­
rany od kupowanej żywności i le­
karstw, nie mniej, w wielu miejsco­
wościach nadal konsumenci zobowią­
zani będą płacić mały podatek, nało­
żony przez samorządy tych miejsco­
wości.

Stosunkowo dobra wiadomość cze­
ka właścicieli domów. Otóż dzięki 
nowej ustawie będą mogli przygoto­
wując zeznania podatkowe dla stanu 
odciągnąć od swych zarobków wyso­
kość podatku realnościowego, jaki za­
płacili za swą posiadłość. Będą rów­
nież mogli spodziewać się dodatko­
wych ulg podatkowych przy oblicza­
niu ich podatku realnościowego.

Wśród szeregu innych, ważnych 
ustaw, które weszły w życie z Nowym 
Rokiem są:

• Ustawa podwyższająca mini­
mum zarobków (w skali stanowej). 
Tak więc osoby, które ukończyły 18 
lat będą mogły zarabiać nie mniej, 
jak $2.65 na godzinę, a nie jak dotycz- 
czas $2.30. Dla osób młodszych mi­
nimum zarobku podniesiono z $1.95 
do $2.25.

• Nauczycielom przyznano prawo 
zrzeszenia się a nawet prawo straj­
kowania.

• Więcej będziemy płacić za kopie 
metryki urodzenia czy też innych 
ważnych dokumentów. Zamiast jak 
dotychczas płacić po $3 od kopii bę­
dziemy płacić po $5.

• Kobietom zapewniono większą 
ochronę przed pracodawcami, szcze­
gólnie jeśli chodzi o wykorzystywanie 
ich dlatego tylko, że są kobietami.

• Bardzo ważne nowe przepisy do­
tyczące ruchu kołowego i kar, jakie 
czekają kierowców prowadzących sa­
mochody w stanie nietrzeźwym rów­
nież obowiązują, ale o nich bardziej 
szczegółowo pisaliśmy w innym miej­
scu.
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BEJRUT. — Stacjonujący w Bejrucie żołnierze Korpusu 
Strzelców Piechoty Morskiej US w trakcie ubierania choinki, 
podczas przygotowań do obchodów Świąt Bożego Narodze­
nia. (UPI)

*

WARSZAWA. — Prymas Polski, kardynał Józef Glemp w 
trakcie odprawiania nabożeństwa w drugim dniu Świąt Bo­
żego Narodzenia. (UPI)

Przez Silne Mrozy 
Wyższe Rachunki Za Opał

Z końcem grudnia było już oczy­
wiste, że mieszkańcy metropolii chi­
cagoskiej będą musieli znacznie wię­
cej zapłacić za opal, ponieważ tego­
roczny grudzień należał do miesięcy 
rekordowych, jeśli chodzi o liczbę dni 
w których temperatura nie przekro­
czyła zera (nie punkt zamarzania, 
ponieważ w termometrze F., woda 
zamarza w temp. 32 stopni).

Obliczono już teraz, że rachunki za 
opał wzosną od 42 do 80% w porówna­
niu z grudniem roku ubiegłego. Zwyż­
ka ta uzależniona jest naturalnie od 
pomieszczenia, jakie się opalało oraz 
oczywiście od energii zużytej na opał. 
Najtańszą będzie oliwa, najdroższy 
gaz szczególnie dlatego, że w ostatnim 
roku wprowadzono nową podwyżkę 
cen gazu. Ceny elektryczności utrzy­
mały się na tym samym poziomie, 
natomiast ceny oliwy nieco zmalały.

Przedstawiciele gazowni Peoples 
Gas twierdzą, że 838,000 użytkowni­
ków najczęściej z Chicago może się 
przygotować na to, że ich rachunki 
za gaz w grudniu 1983 r. będą co 
najmniej o 81% wyższe niż za gru­
dzień rok wcześniej.

Konsumenci korzystający z elek­
tryczności do ogrzewania ich miesz­
kań prawdopodobnie zapłacą po 41% 
więcej, niż w roku ubiegłym. Nie 
obliczono jeszcze jakiej podwyżki

rachunków mogą się spodziewać mie­
szkańcy przedmieść, którym dostar­
cza gazu kompania Northern Illinois. 
Na pewno i te rachunki będą znacznie 
wyższe, niż w roku ubiegłym.

Wraz z rachunkami będą trudno­
ści w spłaceniu ich. Dla rodzin bied­
nych istnieją możliwości otrzymania 
zapomogi, która pomoże w zapłaceniu 
tych rachunków. Firmy użyteczności 
publicznej apelują też do tych wszyst­
kich, którzy nie mogą się obecnie 
wywiązać ze swych powinności, aby 
kontaktowali się z kompaniami dla 
ewentualnego opracowania specjal­
nego planu spłat zaległych rachun­
ków.

W Chicago osoby, które nie mają 
dostatecznych dochodów, aby zapła­
cić rachunki za opał, mogą zgłaszać 
się po bardziej szczegółowe informa­
cje gdzie należy składać podania o 
zasiłki, telefonując na nr 744-6650. Dla 
mieszkańców przedmieść telefony są 
następujące: powiat Cook — 435-6960, 
pow. Kane i Du Page: 232-9530, w pow. 
lake: 249-4330, w pow. McHenry: 
338-7752, natomiast w pow. Will: 
727-8900.

Trzeba pamiętać, że w formie za­
siłku dla kwalifikujących się osób można 
otrzymać nie więcej jak $750 w tym 
sezonie.

Nadal Poważne Opóźnienia 
w Doręczaniu Pozwów Sądowych
Już od dwóch lat prowadzone są 

starania, aby koniecznie wyelimino­
wać olbrzymie zaległości, jakie ma 
biuro szeryfa powiatowego, jeśli cho­
dzi o doręczanie różnego rodzaju na­
kazów sądowych, — jak też nakazów 
stawienia się do władz w celu wyja­
śnienia okoliczności nieprzestrzega­
nia przepisów prawnych.

Pierwszy raz do wiadomości ogól­
nej podano faktyczny stan zaległości 
w biurze szeryfa dwa lata temu. Po­
dobno od tego czasu, mimo zwiększe­
nia liczby pracowników odpowiedzial­
nych za doręczanie tych nakazów, 
oraz opracowania specjalnego planu 
pracy z lokalną policją, zdołano wy­
eliminować jedynie 10,000 zaległych, 
niedoręczonych nakazów.

Na doręczenie czeka jeszcze przy­
najmniej 60,000 nakazów w tym około 
5,300 nakazów o aresztowaniu w związ-

Uszkodzenie Torów 
Kolejki Unii “L”

Olbrzymi pożar jaki wybuchł wczo­
raj wcześnie rano w budynku, w któ­
rym znajdowało się szereg drobnych 
firm wytwórczych łącznie ze sklepem 
z antykami przy 609 West Lake Str., 
oprócz doszczętnego zniszczenia 
dwóch budynków i uszkodzenia dwóch 
innych, spowodował poważne uszko­
dzenia torów przebiegających w po­
bliżu. Są to tory kolejki CTA linii “L.” 
Zostały one uszkodzone gruzami wa­
lących się budynków.

Wczoraj wieczorem pasażerowie, 
którzy korzystali z tej właśnie linii 
kolejki musieli pogodzić się z poważ­
nymi opóźnieniami, ponieważ odcinek 
kolejki pomiędzy ulicami Clark w 
śródmieściu i Ashland był zamknięty.

Uszkodzone są nie tylko same tory, 
ale cała konstrukcja nadziemna, na 
której te tory się znajdują. Obecnie 
prowadzone są badania całej kon­
strukcji, ale władze CTA przypusz­
czają, że dla bezpieczeństwa pasaże­
rów najprawdopodobniej pociągi nie 
będą kursowały przynajmniej dzi­
siaj.

Na szęście w pożarze nikt nie od­
niósł poważnych obrażeń. Dwie kobie­
ty, które mieszkały w jednym z palą­
cych się domów zdołały uciec przed 
płomieniami.

Jak dotąd nie wiadomo co było po­
wodem pożaru. 

ku z poważnymi przestępstwami ta­
kimi jak: napady rabunkowe, gwałty 
czy nawet morderstwa.

Dodatkowo w wydziale chicagoskiej 
policji czeka na doręczenie 171,288 
nakazów wydanych w związku z na­
ruszeniem przepisów drogowych, w 
wielu wypadkach nakazów areszto­
wania ponieważ oskarżeni popełnili 
zbyt poważne wykorczenia.

Podobno wyeliminowanie 10,000 na­
kazów od lat czekających na dorę­
czenie zostało osiągnięte dzięki za­
równo zaangażowaniu większej liczby 
pracowników, jak też dlatego, że 
przeanalizowano je bardzo szczegó­
łowo i odrzucono te, które stały się 
po prostu nieaktualne. W wielu wy­
padkach osoby, które miały otrzymać 
nakazy aresztowania zmarły, lub od­
siadują kary więzienne za inne prze­
stępstwa.

Przedstawiciel biura szeryfa powie­
dział, że obecnie nad sprawami zwią­
zanymi z doręczaniem pozwów są­
dowych pracuje 48 funkcjonariuszy. 
Aby jednak zupełnie wyeliminować 
powstałe przez lata zaległości trzeba 
zaangażować dodatkowo 178 pracow­
ników, na co nie ma pieniędzy.

Sprawą niedoręczonych nakazów 
zajęto się ze szczególną troską wtedy, 
gdy wyszło na jaw, iż dwaj bracia 
Wilson, oskarżeni o zamordowanie 
dwóch chicagoskich policjantów po­
winni byli siedzieć w więzieniu, ale 
nie wykonano nakazów aresztowania.

Obecnie olbrzymią pomocą, jeśli 
chodzi o kontrolę nad doręczaniem 
pozwów sądowych w najbardziej 
poważnych przestępstwach jest sy­
stem komputerowy, który pozwala 
chicagoskiej policji i biuru szeryfa 
powiatowego na szczegółowe porów­
nywanie posiadanych wiadomości 
oraz na ściganie poszukiwanych.

Niebezpieczny Upadek
Straż pożarna uratowała 64-letniego 

Herberta Wilsona, który przeprowa­
dzając inspekcje mostu poślizgnął się 
i spadł. Na szczęście nie odniósł po­
ważnych obrażeń i w stanie zadawala­
jącym znajduje się w szpitalu. Spadł z 
mostu znajdującego się przy Balbo 
Drive. Po moście tym przejeżdżają 
pociągi linii kolejowej Illinois Cen­
tral Gulf.

Karygodna Opieszałość Sądu 
Pośrednią Przyczyną Pożaru 

W Hotelu “Raleigh”
Hotel ‘Raleigh”, gdzie na początku 

grudnia ub. roku zginęło 3 mężczyzn, 
a kilkanaście osób odniosło obrażenia, 
operował przez 9 lat, podczas których 
występowano przeciw jego właścicie­
lowi na drogę sądową za niemal 100 
wykroczeń przeciwko przepisom prze­
ciwpożarowym.

Odpowiedzialność za tragiczne 
wypadki ponoszą częściowo trzy agen­
cje rządowe: Dept. Inspekcji, Oddział 
do spraw budownictwa na powiat 
Cook oraz korporacyjna rada miejska, 
które nie działały dość energicznie 
domagając się od właściciela hotelu 
Maxa Dolinsa przestrzegania prze­
pisów w budynku liczącym już 114 
lat.

Szef sądu do spraw mieszkaniowych, 
sędzia Frank Sulewski składa winę 
na wyżej wymienione agencje, wyra­
żając oburzenie na zbyt łagodne po­
dejście do sprawy, która znajdowała 
się w sądzie wielokrotnie i nigdy nie 
została właściwie rozwiązana.

Analiza dokumentów dotyczących 
hotelu “Raleigh”, mieszczącego się 
przy 648 N. Dearborn wykazuje, że:

— Sprawa wniesiona przez inspek­
torów bezpieczeństwa w 1974 roku 
(którzy warunki panujące w hotelu 
określili jako “wyjątkowo niebezpie­
czne”) wchodziła na wokandę 50 razy, 
a przewodniczyło jej 9 sędziów. Osta­
tecznie została oddalona w kwietniu 
1982 roku z zastrzeżeniem, że może 
być wznowiona po dokonaniu nowej 
inspekcji.

— Od 1974 roku, właściciel Dolins 
nie prowadził żadnych urządzeń prze­
ciwpożarowych, nie był też nigdy 
karany za szereg wykroczeń przeciw 
przepisom.

— W latach 1979-81 procesom prze­
ciw Dolinsowi przewodniczyła — w 
większości — sędzina Willie Whiting, 
która 30 stycznia, 1980 roku nałożyła 
na na niego grzywnę wysokości $54,000 
za odmowę dostosowania się do pole­
ceń sądu odnośnie najbardziej konie­
cznych napraw. Kiedy jednak sprawa 
została wznowiona w marcu tego sa­
mego roku, Whiting oddaliła ją, 
mimo, że Dolins nie dokonał najm­
niejszych choćby napraw.

— Sędzia John M. Tellen z Moline, 
II., który w 1982 r. tymczasowo za­
siadał w sądzie do spraw mieszka­
niowych, oddalił sprawę wniesioną 
przez miasto przeciw Dolinsowi, 
mimo że sąd uznał go winnym.

— Oskarżenie miejskie oddalono 
również na żądanie inspektorów Dept. 
Inspekcji, którzy ponownie chcieli 
przeprowadzić kontrolę. Aż do czerw­
ca 1983 r. nie wniesiono przeciw hote­
lowi żadnego nowego oskarżenia.

Gdy ostatecznie sprawę odnowiono, 
na liście wykroczeń pominięto wiele 
skarg, umieszczając głównie zażale­
nia znacznie lżejszego kalibru, co 
skłoniło władze do skierowania spra­
wy nie do sądu lecz do rady mieszka­
niowej. Miejska rada korporacyjna, 
mimo że wiedziała o stałym pogwał­
caniu przepisów przeciwpożarowych 
w hotelu Raleigh, nie zareagowała.

Co więcej, inspektor Dept. Inspekcji 
niewłaściwie ocenił panujące tam wa­
runki, określając konstrukcję budyn­
ku jako “ognioodporną”, mimo, że 
włściciel nie dokonał żadnyćft napraw 
gwarantujących większe bezpieczeńs­
two niż poprzednio.

Z prowadzącego śledztwo biura pro­
kuratora stanowego na powiat Cook, 
pochodzi wiadomość, że Max Dolins i 
jego brat są właścicielami około 30 
hoteli, położonych na północ od śród­
mieścia. Rada korporacyjna miasta 
wytoczyła Dolinsowi sprawę za lekce­
ważenie przepisów w trzech innych 
hotelach; North Hotel przy 1620 N. 
California Ave., Darlington Hotel 
przy 4700 N. Racine Ave i Ashland 
Arms, przy 6406 N. Clark St. W tym 
ostatnim hotelu zaobserwowano tak 
niebezpieczne warunki, że w ub. ty­
godniu sędzia Sulewski wydał nakaz 
opróżnienia budynku aż do chwili za­
instalowania urządzeń ostrzegaw­
czych i przeprowadzenia napraw.

Ustalono również, że bezpośrednim 
sprawcą pożaru był 38-letni Calvin 
Perry, były mieszkaniec pokoju 211 
hotelu Raleigh. Fatalnego dnia męż­
czyzna wypił butelkę wódki i kwartę 
piwa, po czym zasnął z zapalonym 
papierosem w ręku. Gdy się obudził 
jego łóżko stało w płomieniach. Spró­
bował zgasić ogień szklanką wody. 
Ponieważ to nie odniosło skutku, wy­
szedł z pokoju nie informując obsługi 
hotelu o pożarze, i przeniósł się do 
Lawson YMCA, gdzie później został 
aresztowany. Ogień szybko rozprzes­
trzenił się po budynku. Brak urządzeń 
alarmowych i wykrywaczy dymu 
uniemożliwił mieszkańcom ucieczkę. 
Wśród ofiar znalazło się dwóch stra­
żaków, którzy ze względu na zły stan 
zdrowia do dziś nie mogą podjąć pra 
cy.

Prawo Pozwalające Karać 
“Pajęczarzy” Telewizyjnych

Firmy, które zajmują się transmi­
towaniem programów telewizyjnych, 
za odpowiednią opłatą do domów mie­
szkańców metropolii będą obecnie 
mogły występować na drogę sądową 
przeciw tym wszystkim, którzy wy­
korzystując takie czy inne możliwo­
ści nie płacą za odbierane przez swoje 
aparaty telewizyjne płatne progra­
my.

Szczególnie chodzi tu o firmę ON- 
TV, która transmituje swe programy 
na kanale 44. Aby móc oglądać taki 
program klient musi po pierwsze za­
płacić firmie, a po drugie, otrzymać 
do firmy specjalny aparacik, który 
pozwoli na “odkodowanie” fal telewi­
zyjnych tej stacji. W ten sposób nie 
każdy kto ma aparat telewizyjny jest 
w stanie oglądać programy ON-TV.

Okazało się jednak, że wielu “przed­
siębiorczych” telewidzów zdołało 
ominąć obowiązujące przepisy i na 
własną rękę zainstalowało sobie apa­
raciki “dekodując.” Niektóre z 
tych aparcików pochodzą z kradzieży. 
Bywało bowiem wiele wypadków, gdy 
napadano na samochody pracowni­
ków firmy ON-TV, którzy byli w dro­
dze do mieszkań klientów, aby zain­
stalować tam “legalne” aparaty de­
kodujące.

Złodzieje za odpowiednią opłatą 
sprzedawali skradzione aparaciki za­
interesowanym, którzy później mogli 
oglądać programy telewizyjne nie 
płacąc miesięcznego abonamentu.

Obecnie, z dniem 1 stycznia br. 
wchodzi w życie nowa ustawa stano­
wa uznająca odbieranie programów 
płatnych firm telewizyjnych za pomo­
cą własnych aparacików, bez zapła­
cenia abonamentu, za niezgodne z 
prawem. Firmy telewizyjne będą 
więc mogły skarżyć “pajęczarzy” i 
otrzymać odpowiednie odszkodowa­
nia.

Podano, że firma ON-TV ma obec­
nie 80,000 klientów na terenie metro­
polii. Przypuszcza się jednak, że przy­
najmniej drugie raz tyle ludzi korzy­
sta z programów telewizyjnych ON- 
TV (odbiera te programy) nie płacąc 
zanie.

Miesięczna opłata pobierana za 
oglądanie programów transmitowa­
nych przez ON-TV wynosi $22.95, na­
tomiast możliwość oglądania dodat­
kowych programów transmitowanych 
na tym kanale, łącznie z filmami 
przeznaczonymi wyłącznie dla doro­
słych kosztuje $28.90. Gdyby jedynie 
jedną dziesiąta obecnych “pajęcza­
rzy” w obawie przed czekającymi 
ich karami postanowiła zapłacić abo­
nament, firma zarobiłały dodatkowo 
po $200,000 miesięcznie.

Grzywny NRC Dla 
Commonwealth Edison
Przedstawiciel Nuklearnej Komisji 

Regulacyjnej poinformował, że kom­
pania Commonwealth Edison została 
ukarana największą ilością grzywień 
za nieprzestrzeganie przepisów. 
Ostatnią, dziesiątą z kolei karę w 1983 
roku, nałożono na kompanię w ub. 
czwartek za zlekceważenie przepisów 
bezpieczeństwa w siłowni nuklearnej 
w miejscowości Seneca. W całym ub. 
roku kompanię skazano na grzywny 
łącznej wysokości $600,000. Kary się­
gały od $150,000 za niewłaściwie funk­
cjonujące pręty kontrolne w siłowni 
w Quad City do $10,000 nałożonych 
ostatnio na tę samą siłownię.

Do 20 stycznia Commonwealth Edi­
son może odwoływać się od decyzji 
Komisji. Chociaż kompania ta była 
najczęściej karana, nie płaciła jednak 
najwyższych grzywień. Pod tym 
względem na pierwszym miejscu 
znalazła się siłownia w Salem, N.J., 
którą ukarano grzywną $850,000, karę 
takiej samej wysokości jak Com­
monwealth Edison zapłaci kompania 
z North Caroliny za jedno poważne wy­
kroczenie.

Nauczyciel 
Milionerem

W ciągnieniu loterii stanowej gry 
“Lotto” w ubiegłym tygodniu, szczę­
śliwy los wyciągnął nauczyciel muzy­
ki w szkole średniej Whitney Young 
H.S. 58-letni James A. Todd. Wygrał 
on $2.7 min.


